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Nowa Wojna — ey zajścia graniczne 


Po ostatnich działaniach wojennych na granicy panuje spokój — Przedstawiciel rzą- 
du japońskiego oświadcza! — Czy Sowiety zechcą rokować? 


Tokio. (PAT) Komunikat dowódz- 
twa armii koreańskiej, ogłoszony w 
poniedziałek w południe (według cza- 
su miejscowego): 

Wojska japońskie obserwują czuj- 
nie ruchy wojsk sowieckich. Na całej 
granicy mandżursko-japońskiej spokój. 

Na odcinku Sza-Tsao-Ping i Czang- 

Ku-Feng podczas ataku wojsk sowiec- 
kich, które zajęły nielegalnie wzgórze 
Czang-Ku-Feng w dniu 31 lipca, woj- 
ska japońskie odparły atakujące od- 
działy sowieckie. Przeciwnik pozosta- 
wi} na polu 11 czołgów i dwa działa 
szybkostrzelne. Straty sowieckie wy- 
noszą 200 żołnierzy. 


Obecna sytuacja na odcinku Sza- 
Tsao-Ping i Czang-Ku-Feng przedsta- 
wia się w ten sposób, że wojska so- 
wieckie wycotały się w kierunku pół- 
nocnym i wschodnim, pozostawiając 
kilka - kompanij na wzgórzach na 
wschód od jeziora Hazang. Oddziały 
sowieckie, skoncentrowane w poblizu 
Czang-Ling-Tse (miejscowości pogra- 
nicznej), posuwają się w kierunku 
wschodnim na Karanczin. 


Oficjalny głos Japonii 


Tokio. (PAT) Rzecznik japońskie- 
go Min. Spraw Zagr. złożył następujące 
oświadczenie na konferencji prasowej: 


„Wszystko zależy od władz sowiec- 
kich, czy ostatnie zajście na granicy 
sowiecko-mandźurskiej przerodzi się 
w zatarg o większym znaczeniu. Mini- 
ster spr. zagr. gen. Ugaki polecił w 
niedzielę wieczorem ambasadorowi ja- 
pońskiemu w Moskwie podjąć rokowa- 
nia z rządem sowieckim. Należy się 
liczyć z możliwością, że władze sowiec- 
kie będą skłonne do wznowienia roko- 
wań w sprawie Czang-Ku-Fengu, które 
to rokowania zostały zawieszone 20 lip- 
ca przez Sowiety. Cierpliwość jest ko- 
niecznym warunkiem dla stosunków 
z Sowietami. 


„Wojska japońskie w rejonie Czang- 
Ku-Feng, ażeby uniknąć zajść granicz- 
nych, wycofały się i skoncentrowane 
zostały na niektórych punktach, skąd 
mogły być dokładnie widziane z pozy- 
cyj sowieckich na szczycie wzgórza 
Czang-Ku-Feng. To pojednawcze sta- 
nowisko Japończyków prawdopodob- 
nie zrozumiane zostało przez stronę 
sowiecką jako wycofanie się z obawy 
przed wojskami sowieckimi. Zresztą 
radiostacja sowiecka w Chabarowsku 
ogłosiła 28 lipca, iż stanowisko japoń- 
skie w sprawie Czang-Ku-Fengu jest 
wyraźnie negatywne. 
idoczniej pod wpływem tych 
nastrojów wojska sowieckie, począ- 
wszy od 29 lipca, zajęły stanowisko 
W niedzielę rano 
rcie sowieckie na 
ów przy użyciu 


aźnie zaczepne. 
rozpo! i 


"p jęli wezwa- 
nie i rezultatem tego jest zajęcie Czang- 
Ku-Fengu i Sza-Tsao-Pingu w niedzie- 
lę rano. Obie te miejscowości znajdują 
się całkowicie w rękach Japończyków. 
Nowe to zajście zostało spowodowane 


Japończycy tłumaczą 


przez wojska sowieckie na tle zaostrza- 
jącej się od 20 lipca sytuacji na pogra- 


Bombardowanie miast 
koreańskich 
Przedstawiciel japońskiego Min. 
Spraw Zagr. oświadczył dalej, że bom- 
bardowanie miast koreańskich jest 
najnowszą prowokacją sowiecką. Pod- 


czas ostatniego zatargu sowiecka arty- 
leria ostrzeliwała kilka miast z Korei, 
przypuszczając, że tam znajduje się 
sztab japoński. Miasta koreańskie u- 
cierpiały nieco, lecz ludność nie ponio- 
sła żadnej szkody. 

Przedstawiciel rządu japońskiego 
zakończył swe oświadczenie wyraże- 
niem nadziei, że rząd sowiecki wznowi 
rokowania z Japonią. 


Doniesienie sowieckie 


Moskwa. (PAT). Agencja TASS 
donosi, że w dn. 31 lipca oddziały woj- 
skowe japońskie naruszyły granicę 
sowiecką w pobliżu granicy jeziora 
Cha-San. Oddziały japońskie rozpo- 
częły niespodziewanie ogień artyle- 
ryjski, a nestępnie pod osi 
zaatakowały oddziały graniczne 
więckie, stojące na tym odcinku. Ja- 
pończycy obsadzili terytorium sowiec- 


gna, nocy, fi poi 
> 


kie na przestrzeni 4 km w głąb od gra- 
nicy. W miejscu tym rozpoczęła się 
regularna bitwa, trwająca wiele go- 
dzin. 

Oddziały japońskie — pisze agen- 
cja TASS — napotkały na silny opór 

niogł ttkiem tego wielkie stra- 
równo w ludziach, fak' i w mate 
łe wojennym. Straty po stronie so- 
wieckiej sa nięznac 


Sa 


i "TOR KOLEJOWY ZAWISŁ W POWIETRZU 


Wskutek ulewnych deszcz 
Indiach tor kolejowy, ki 


w wezbrane wody rzeki podmyły koło Kalkutty w 
óry dosłownie zawisł w powietrzu 


40 tysięcy ludzi dotkniętych 
akcją pacyfikacyjną 


Aresztowano przeszło 2000 


Jerozolima. (PAT) Według źró- 
deł arabskich akcja karna, przeprowa- 
dzona przez wojsko i policję w rejonie 


Tulkarim—Nablus—Dżanin, dotknęła 


ogółem ze 40.000 mieszkańców. Are- 
sztowano około 2.000 mężczyzn i ze 100 
kobiet, zburzono około 400 domostw, 
zniszczono podczas masowych a po- 
Wa 


śpiesznych rewizyj wiele zapasów ż 
ności-i sprzętów domowych. Najmni 
sze nieposłuszeństwo lub złe zrozumie- 
nie rozkazów w języku angielskim by- 
ło surowo karane. Jak słychać, po- 


osób, 400 domów zburzono 


wstańcy nie wszczynają walk wśród 
osiedli, a nawet nie bronią się w wy- 
padkach osaczania, chroniąc miejsco- 
wą ludność. 


Kontrola korespondencji 


Jerozolima. (PAT) Władze za- 
rządziły bezwzględną kontrolę kore- 
spondencji pocztowej, telegraficznej i 
telefonicznej zarówno krajowej jak i 
zagranicznej. Już od dawna było to 
stosowane ale raczej dorywczo. 


Sensacyjny pojedynek 
Warszawa. (Tel. wł.) W prasie 
pojawiły się pogłoski, że w okolicach 
podwarszawskich odbył się pojedynek 
pomiędzy dwoma głośnymi literatami 
warszawskimi: p. M. W. którego na- 
zwisko było w czasach ostatnich czę= 
sto wymieniane w prasie, a wybitnym 
dziennikarzem wileńskim drem W. 
Ch. W wyniku pojedynku dr W. Ch. 
został ranny w pachwinę. Rana jest 
niegroźna. 
Podobno sprawa honorowa wynikła 
na tle Cywińskiego i obrazy w druku. 
(w) 


Bestialski mord 


Warszawa. (Tel. wł.) W Nieporę* 
ciu pod Warszawą pięknością lokalną 
była 18-letnia Irena Koroń, która miała 
wielu adoratorów. Wybrańcem jej był 
Kazimierz Sieradzki. 

Kiedy Sieradzki był wieczorem u 
Koroniów, a było to już około godz. 12, 
zobaczył nagle, że jacyś dwaj niezna- 
jomi zabrali jego rower, pozostawiony 
na dworze. Sieradzki wybiegł za nimi 
i chciał złapać złodzei. Kiedy ich do- 
gonił, jeden z nich żgnął go nożem, a 
drugi uderzył go jakimś twardym na- 
rzędziem między oczy. Sieradzki padł 
na miejscu trupem. K 

Prawdopodobnie nie chodzi tutaj © 
rabunek roweru, ale 6 akt zemsty oso- 
bistej. Zdaje się, że obaj mordercy by- 
li namówieni przez jakąś osobę, zawie- 
dzioną w miłości. (w) 


Ucieczka niebezpiecznych 
morderców 


Warszawa. (Tel. wł.) Wśród 30 
więźniów jadących pociągiem do Cie- 
szyna, znaleźli się także dwaj skazani 
za mord, Czesław Bujak i Filip Peja. 
Ci dwaj zmyliwszy straże, zdołali zbiec, 
Bujak został już ujęty, ale Peja buja 
jeszcze po świecie. (w) 


Dziwoląg 


Sofia. (PAT) W Ruse u pewnego 
robotnika nazwiskiem Coniu Todorow, 
który zgłosił się do ambulatorium ro- 
botniczego, lekarze stwierdzili, że po- 
siada on wewnętrzne organy umiesz- 
czone zupełnie z innej strony, niż nor- 
malnie: serce z prawej strony, dwu- 
nastnica, wyrostek robaczkowy z le- 
wej itp. Okazało się też, że analogicz- 
ną budowę ma również jego 17-letni 
syn Georgi. 


Niezwykła zemsta 
Stanisławów. (Tel. wł.) Na tle 
konkurencyjnym podlano tu naftą i 
następnie podpalono trzy dorożki, któ- 
re doszczętnie spłonęły. 


Podróże książęcej pary 
holenderskiej 


Amsterdam. (PAT) Prasa tutej. 
sza donosi, że książęca para holender- 
ska po pobycie w Niemczech w miej- 
scowości Heiligendamm, wyjechała 
wraz z małą ks. Beatryczą do portu 
duńskiego Gedser, skąd udała się sa- 
mochodem do majątku Ourupgard, 
starej posiadłości rodziny Tesdorpf, w 
pobliżu Nykoping, gdzie bawi w gości- 
nie u mal ków hr. Fritze Ahlefeldt 
Tesdorpf. Książęca para zamierza od- 
wiedzić również duńskiego następcę 
tronu wraz z małżonką. 


Ambasador włoski zwiedza 
polskie uzdrowiska 


Warszawa. (Tel. wł) Ambasa- 
dor włoski p. Valentino objeżdża uzdęp- 
wiska polskie. W chwili obecnej znaj- 
duje się on: w p i Uk? (w) 


Strona 2 — 


ORĘDOWÑIK; środa; dnia 3 sierpnia 1633 — 


Numer 179 


Z Z Z Z 


y 


5 Paryż. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi z Saragoss, 


czenia generalissimuzsa, oświadczy 
w wojsku gen. Franco nikt nie liczy 
i nie potrzebuje liczyć na pomoc za- 
graniczną dla osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa i ończenia wojny. W o- 
becnej chwili hiszpań armia naro- 
dowa liczy około 800 tys. ludzi, dowo- 
dzonych przez młodych oficerów, wy- 
chowanych w szkołach wojskowych, u- 
tworzonych w polu. Ten element ofi- 
cerski dał już dowody swy ysokich 
zalet w czasie ostatnich operacyj. 

„Udział ochotników zagranicznych 
w narodowych szeregach — mówił da- 
lej ów wybitny przedstawiciel armii 
powstańczej — nie jest tak duży, jak 
to sobie ludzie wyobrażają. Ogółem 
walczy u nas dwa i nół tysiąca Niem- 
ców łącznie z lotnikami i 23 tys. Wło- 
chów, zgrupowanych w dywizjach li- 
niowych i oddziałach lotniczych. Na 
froncie od Teruelu do Morza Śród- 
ziemnego znajdują się dwie dywizje 
włoskie, operujące wśród oddziałów 
czysto hiszpańskich. ly włoskie w 
tym wypadku są nieznaczne, tak, że 
cały ciężar działań spada wyłącznie 
na narodowe y hiszpańskie". 

W obecnej chwili gen. Franco 
mimo, iż zawsze będzie wdzięczny 
sprzymierzeńcom, którzy pomogli w po- 
czątkowym okresie wojny, może śmia- 
ło doprowadzić do zwycięstwa wła- 


Z AE ZZ 


* Lord Runciman 
' u prez. Benesza i Hodży 


Praga. (PAT) Przybywający do 
Pragi sir Runciman zostanie przyjęty 
przez prezydenta republiki dra Benec- 
Sza oraz premiera dra Hodżę we 
czwartek 4 bm. 

W piątek sir Runciman ma odhyć 
pierwszą rożmowę zZ przedstawiciela- 
mi Partii Niemiecko-Sudeckiej z Hen- 
leinem i Kundtem na czele, 

Według „Prager Tageblatt“; praca 
sir Runcimana postępować będzie 
stopniowo w ten sposób, że każdy pro- 
blem będzie badany osobno i po kolei. 


Podróże polityczne Forstera 

Gdańsk (ATR) Z Gdańska wyje- 
dzie do stolic państw skandynawskich 
i nadbałtyckich „gauleiter” Forster. Wy- 
jazd Forstera, któremu ma towarzyć 
żona, adiułant oraz dyrektor „Stoczni 
Gdańskiej* Noe (z pieniędzmi? Red.), 
zosłał wyznaczony na dzień 2 sierpnia. 


Mussolini do Hitlera 


Berlin (PAT). Mussolini nade- 
słał następującą depeszę w odpowiedzi 
na życzenia kanclerza Hitlera: 

„Dziękuję serdecznie za życzenia 
nadesłane w rocznicę mych urodzin, 

„Ubiegły rok z wiekopomnymi 
spotkaniami w Berlinie i Rzymie 
wzmocnił przyjaźń pomiędzy obu na- 
szymi narodami. Jestem przekonany, 
że na linii tej osi spoczywają zarówno 
interesy naszych obu narodów jak i 
pokój europejski. 

„Przesyłam panu jak najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzenia powo- 
dzenia dla pańskiego dzieła i przy- 
szłości ruchu tak pokrewnego z na- 
szym“ 


W Metz i okolicy burza wyrządziła bardzo 
poważne szkody. Wiatr powyrywał wiele drzew 
z korzeniami. Samolot, który stał na. lotiisku, 
zostal odrzucony przez wiehurę na odległość 4 
kilometrów. 


* 
Podeżas transportu z oku w Southampton 


dą redz, olbrzym angielski, trans 
atlantyk „Que i sie w tak silny 
pad. że 10 holov ie mogło go utrzymać. 


w 

arowiec calym swym ciężarem uderzył w utzi 

dzenia portowe, niszczące je zupełnie, sam zaś 

poniósł tylko lekkie us whin, Ostatecznie t 
ię go znowu CAP na rede. 


že położony w pobliżu 
mek Mittersill spłonął. 
400.000 marek: 


E 


tego miasta starożytn 
Straty wynosza przeszię 

Szwagierka najmłodszego syna prezydenta 
Roosevelta p. Sally Olark. podpisała, kontrakt 
jako tancerka w kabarecie hotelu „Piazza“ w 
Xowrm Jorku. Fakt ten wywolał neńsńeją w a- 


merykańskich kołach towarzyskich, 


w szeregach armii narodowej 


snymi siłami. Inaczej mówiąc — wy- 
cofanie ochotników ma znaczenie ra- 
czej uczuciowe i zasadnicze, aniżeli 
strategiczno-wojskowe. 

Według ostatnich wieści, które na- 
deszły do głównej kwatery gen. Fran- 
co, po zajęciu wyniosłości Foncalado 
na odcinku Estramadura wojska na- 
rodowe wyparły nieprzyjacielą z kilku 
innych pozycyj. 


Czerwona zaraze zgniołą sami Hiszpanie 


Gen. Franco nie potrzebuje pomocy — Tylko 2 i pół tys. Niemców i 23 tys. Włochów 


Na froncie Walencji wojska rządo- 
we kontratakowały, lecz zostały od- 
parte pozostawiając na polu walki 0- 
koło 500 zabitych i rannych. Jeden z 
batalionów wojsk rządowych, otoczo- 
ny w wąwozie, został prawie całkowi- 
cie zniesiony. 

Eskadry powietrzne gen. Franco 
bombardowały urządzenia portowe w 
Walencji, Alicante i w Gandii, 


„Polityczny“ napad na pociąg 


W Meksyku zwolennicy zbuntowanego generala zamierzali 
ograbić pocztę 


Mexico City (ATE) Na pociąg 
pasażerski kursujący na linii Tampico 
— San Luiz Potosi dokonano zamachu. 

W wagonie II klasy wybuchła bom- 
ba rzucona przez jadących pociągiem za- 
machowców. Odłamkami bomby zostali 
zabici: porucznik — dowódca eskorty 
pociągu oraz jedna pasażerka z maiym 
dzieckiem. a 19 osób odniosło cięższe 
lub lżejsze obrażenia. 

Jednocześnie wspólnicy zamachow- 
ca, który- rzuci? . bombę, korzystając z 
ogólnego zamieszania, napadli na po- 
ciag od -zewnątrz i usiłowali ograbić 


wagon pocztowy, w którym miała stę 
znajdować zńaczna suma pieniędzy. 
Napastnicy zostali odparci przez eskorte 
pociągu. 

Na czele zamachowców stał niejaki 
Lombardo Tapia. który poniósł śrhierć 
podczas walki. Jest on byłym deputo- 
wanym i należy do zwolenników gen. 
Gedillo. 


Zamach miał podłoże polityczne i 
był dziełem stronników generała Ce- 
dillo, przeciwnika prezydenta Cardena- 
Sa. A 


Terror niemiecki w Kłajpedzie 


Władze litewskie wykryly niemiecką organizację 


dywersyjną 
Kowno (ATE) skie q Litwy, skupiających mniejszość nie- 
znowu wpadły na trop jakiejś tajnej | miecką. ę R 
organizacji niemieckiej  wszczynającej W nocy na sobotę napadło na prze- 


systematycznie akcję dywersyjno-terro- 
rystyczną w Kraju Kłajpedzkim. Wedle 
krążących pogłosek, centrala tej organi- 
zacji mieści się w Tylży. skąd za po- 
średnietwem kurierów wydawane są 
dyspozycje poszczególnym tajnym orga- 
mizacjóm * niemieckim, istniejącym już 
na terenie Kłajpedy lub innych rejonów 


chodzącego w pobliżu hotelu: „Victoria” 
obywatela litewskiego  Tszywelego 
trzech nieznanych mężczyżn, którzy po- 
bili go dotkliwie, łamiąc mu obojczyk i 
2 żebra. Napadnięty zeznał w szpitalu, 


lże napastnicy” rozmawiali ze sobą po 


niemiecku. 


Z wojny chińsko-japońskiej 


Walki „morskie“ na rzece i jesiorze — Skutki japońskich 
zagonów lotniczych i 


Londyn. (ATE). Komunikat ja- 
poński donosi, że obecnie przystąpio- 
no do operacyj, skierowanych przeciw 
dość licznej flacie Czang-Kai-Szeka na 
rzece Jang-Tse. Kanonierce japońskiej 
udało się zatopić mały torpedowiec 
chiński z zalogą 10 marynarzy, który 
usiłował zaatakować pod Hu-Kau o- 
kręty japońskie. 

Na jeziorze Pojang ukrywają się 
obecnie chińskie kanonierki, ścigacze, 
torpedowce, transportowce min i licz- 
ne inne okręty. W najbliższej przy- 
szłości na jeziorze tym — 116 km dłu- 
gości, a 30 km szerokości — należy się 
spodziewać walki na dużą skalę. 

Wobec częstych bombardowań Han- 


kau ambasady państw obcych mają 
być przeniesione w głąb kraju, do bez- 
pioczniejszych miejscowości. Wyjecha- 
ło już z Hankau 70 osób personelu 
ambasady sowieckiej do m. Czun-Kin 
na specjalnie zafrachtowanym statku. 

Chińska prasa podaje statystykę 
dotychczasowych bombardowań miast 
chińskich przez samoloty japońskie. 
Najwięcej ucierpiała prow. Kwan- 
Tung. Zanotowano tam 903 naloty ja- 
pońskie, podczas których poniosło 


śmierć 4.845 osób, a B.901 odniosło ra- | 


ny. Bomb rzucono 11.811. Odnośne ty- 
fry dla całych Chin: nalotów 2,472, za- 
bitych 16532, rannych 21.752. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Nalot sowieckich bombowców 


na nadgraniczne mie jscowości koreańskie 


Tokio. (PAT.) Sekcja prasowa 
głównej kwatery armii koreańskiej 
donosi o nalotach na pozycje japoń- 
skie oraz ną miejscow: nadgra- 
niczne, znajdujące się w pobliżu gra- 
nicy koreańskiej, 

W poniedziałek po pohidniu samo- 
loty sowieckie dwukrotnie ukazały 
się ponad Czang-Ku-Fenńgiem, rzuca- 
jąc bomby i ostrzeliwując z karabi- 
nów maszynowych pierwsze linie ja- 
pońskie, które jednakże nie doznały 
większych szkód. 

O godz. 14 min. 40 ciężkie sowiec- 
kie samoloty bombardujące w forma- 
cji bojowej przeleciały nad granicą w 
pobliżu rzeki Tumen, rzucając bomby 
na terytorium kóreańskie i na tor Ko- 
lejowy w pobliżu Kimsoyo, na pohu- 
dnie od Kogi. Następnie obrzuciły 
bombami most w Keiko, nie wyrzą- 
dzając również poważniejszych szkód. 

Agencja Domei dodaje, iż z samolo- 
tów tych japońskie działa przeciwlot- 


nicze trafiły i strąciły 5 aparatów. 
Dwa samoloty sowieckie spadły w 
odległości 4 km na południe od Kogi, 
dwa ciężkie bombowce rózbiły się, 
spadając w pobliżu Sozan, jeden z sa- 
molotów  strącono - niedaleko od 
Suiryupo. 

Agencja Domei donosi, że artyleria 
sowiecka skoncentrowana jest pod 
Karanczin. 

W m. Fataszi zauważono koncen- 
trację piechoty sowieckiej. 

Rząd j władze wojskowe obrado- 
wały nad sytuacją na granicy sowiec= 
ko - mandżurskiej. W południe pre- 
mier Konoye w towarzystwie mini- 
strów spraw zagr., wojny i marynarki 
udali się do Hajama, rezydencji let- 
niej cesarza. Wkrótce potem wyje- 
chał do Hajama szef sztabu gen. ks. 
Kanin. 

Cesarzowi zostanie przedstawiony 
raport o sytuacji. 5 


A OZ a e ea 


Wizyta francuskich kontr- | 
torpedowców w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł.) Na pieżący mie- 
siąc zapowiedziana została oficjalna 
wizyta francuskich jednostek mary- 
narki wojennej w Gdyni, 

Jak nas informują, do Gdyni przy- 
będą trzy kontrtorpedowce i to; MES 
guar“, „Ĉhael“ i „Leopard”. Na kontr- 
torpedowcach podróżują francusey 
podchorążowie marynarki wojennej ze 
szkoły w. Brest, pod dowództwem ko- 
mandora Barouin. Pobyt kontrtorpe- 
dowców w Gdyni potrwa 3 dni. 

W czasie pobytu marynarki fran- 
cuskiej w Gdyni, odbędą się też spot- 
kania sportowe między drużynami 
sportowymi marynarzy francuskich a 
drużynami marynarzy polskich. Prze- 
widziany jest mecz piłkarski, zawody 
lekkoatletyczne i spotkanie bokserskie 
reprezentacji obu flot. (p) 


Program wizyty min. Becka 
w Oslo 


Oslo. (Tel. wł.) W programie oti- 
cjalnym pobytu min. Becka w Oslo 
przewiduje się w dniu 2 sierpnia au- 
diencję u króla Haakona VII, wizytę 
u premiera norweskiego NygaardsVol- 
da i min. spr. zagr. Kohta, a wiecżo- 
rem obiad wydany przez min. spr. 
żagr. i raut. 

Dnia 3 sierpnia: odjazd na pokła- 
dzie torpedowca „Sleipner“ do Hor- 
ten, gdzie znajdują się stocznie okrę- 
tów wojennych, konferencję prasową 
w Oslo, obiad i raut w poselstwie pól- 
skim. 

Dnia 4 sierpnia: śniadanie wydane 
przez króla i królowa, zwiedzanie mia- 
sta i okolic oraz odjazd. 


Obowiązek ukończenia 
kursów przeciwgazowych 


Warszawa. (Tel. wl) Zostało o- 
głoszone na Y ych uczelniach za- 
rządzenie rektorów, m. i. ogłoszono 


spis uchylających się od udziału na 
kursach przeszkolenia przeciwgazowe- 
go. Osoby, które tego przeszkolenia nie 
przejdą, nie otrzymają dyplomu. Oka- 
zuje się, że przed dyplomem naukowym 
nieodzowne jest przejście kursu prze- 
«iwlotniczego.-. , , R . (wy 


"Legion Austriacki -~ 
do Hiszpanii? 
Warszawa. (Tel, wł.) Według 
doniesień z Wiednia, Biirkel wysunął 
koncepcję, ażeby b. członków Legionu 
Austriackiego sformować w osobny od- 
dział i wysłać na front hiszpański. (w) 


Spłonęła fabryka 


Bratislawa. (PAT) W miejsco- 
wóści Filakovo na Słowaczyźnie spło- 
nęła olbrzymia fabryka naczyń kū- 
chennych, Ofiarą ognia padło dwadzie- 
ścia budynków fabrycznych, składy 
surowców i wielkie zapasy towaru. 
Szkoda, według dotychczasowych obli- 
czeń, wynosi około 40 milionów koron. 
3 000 robotników i 200 urzędników zo- 

ESS wskutek zniszczenia fabryki po- 
zbawiońych pracy. 


Olbrzymi pożar 
na plantacji kawy 


Porto Alegre (PAT) Donoszą 2 
Ribeiron Preto (stan San Paulo), że na 
tamtejszej plantacji kawy „San Luiz“ 
spaliło się 80 tys. krzewów kawowych, 

Takich rozmiarów pożar jest nie 
notowany w historii uprawy kawy. 
Powody pożaru przypisują silnemu 
wiatrowi i wielkiej suszy, wskutek któ 
rej liście na krzewach kawowych u- 
schły, stanowiąc dobry materiał palny. 

W pobliżu znajdują się tzw. regula- 
tory kawy, w których państwowy de- 
partament kawowy każe palić corocz- 
nie miliony worków kawy. Ogromne 
te ogniska dają smutny obraz w ciągu 
szeregu nocy, gdzie niszczy się ten pro. 
dukt nieznany nawet dobrze w wielu 
częściach własnego kraju. 


Tow. inż. A. Dokoszyńskiego 
idą do więzienia 


Kraków. — W ub. tygodniu towa- 
rzysze inż. Adama Doboszyńskiego 0- 
trzymali wezwania, aby z początkiem 
sierpnia zgłosili się do więzienia św. 
Michała w Krakowie celem odsiedzenia 
reszty wyroku. 

Jak już wiadomo, Sąd Najwyższy 
zatwierdził wyrok Sadu Apelacyjnego 
w Krakowie w którym kilkunastu 
uczestnikom wyprawy myślenickiej 
podwyższono "ary o kilka miesięcy, 


ORĘDO 


Numer 175 JIK, środa, 


dnia 3 sierpnia 1938 


Strona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA 


(czym w sprawie raz winni wiedzieć Polary i - i 


Ogłoszenie dziesięciu tez w sprawie 
rasizmu włoskiego przez uczo- 
nych włoskich, tez zatwierdzonych 
przez oficjalne czynniki faszystowskie 
— wywołało szeroki oddźwięk w świe- 
cie politycznym oraz w kołach Kościo- 
la Katolickiego. 

Ze strony Kościoła w przemówieniu 
Ojca św. do alumnów kolegium De 
Propaganda Fide zaznaczył się wyra- 
żnie krytyczny stosunek do za- 
gadnienia r Jak podkreślają 
pisma katolickie, „papież potępia nie 
sam rasizm i nacjonalizm, lecz ich for- 
wy wybujałe* (doniesienie Polskiej 
Katolickiej Agencji Prasowej z Rzy- 
mu). 

Przyjrzyjmy się zagadnieniu ras 
zmu ze stanowiska Kościoła Katolic- 
kiego. 

Kościół Katolicki ma charakter p o- 

wszechności. Działalność Ko- 
ścioła obejmuje wszystkie rasy i 
narody. Katolicki, powszechny cha- 
takter Kościoła nie wyłącza nikogo z 
rodziny ludzkiej. Kościół Katolicki 
oraz jego instytucje, a więc i Akcja 
Katolicka, traktuje wszystkich katoli- 
ków na równi, bez różnicy ra- 
inarodowości. 
Kościół zresztą uznaje istnienie 
inic rasowych, z którymi trze- 
ba się lic Różnice te wszakże nie 
upoważniają do ustalania pierw- 
szeństwa pewnych ras nad 
innymi, czy też hierarchii wartości 
ras, Członkowie wszelkich ras są dla 
Kościola równie ważni i równie war- 
tościowi ze względu na ich religijne 
posłannictwo. 

Stanowisko rasizmu 
przesłanek filozotii materiali- 
stycznej, dla której istotne jest 
ciało, a nie duch. Nic tedy dziw- 
nego, że Kościół zgodnie ze swoją na- 
uką, ustalającą prymat ducha, 
przeciwstawia się doktrynie rasizmu 
biologicznego i przestrzega przed ni e- 
hezpieczeństwem ubóstwie- 
nia ras, robienia z określonej rasy 
bożyszcza politycznego. 

Jest to stanowisko dla każdego ka- 
tolika, a przede wszystkim dla Pola- 
ków-katolików, całkowicie zrozumiałe. 
Prawda, że Kościół Katolicki jest po- 
wszechny i musi służyć ludzkości, a 
nie jednej jakiejś rasie czy narodowi, 
nie potrzebuje uzasadnień. 

Jakie jest jednak stanowisko 
nacjonalistyczne wobec zagad- 
nienia rasizmu? Jaki jest w szczegól- 
ncści stosunek polskiej idei 
narodowej do doktryny rasi- 
zm u? 


sy 


y 


wychod”i z 


awa przedstawiałaby się bar- 


dzo prosto, gdyby pojęcie narodu rów- 
nalo się bez reszty pojęciu rasy. Tak 
jednak nie jest, Nie ma naro- 


dów pod względem rasowym, 


biologicznym (cech fizycznych) 
jednolitych. Każdy naród w 
mniejs lub większym stopniu 


przedstaw. 
wym mieszany. 
może być w praktyce 


obraz pod względem raso- 
Stąd teoria rasizmu 
życia narodu 


bardzo szkodliwa, rozbijając Donosiliśmy już o kłopotach, jakie 
przeżywa „ozonowy” Związek Młodej Pol- 
ski, który pragnie na gwalt urządzić w 
Sławek o J Piłsudskim Warszawie, w dniu 15 sierpnia, uroczy- 
. stóść „dożynkową”. Pisaliśmy o uła- 
a masonerii twieniach, o wozach. które mają jeżdzić 

po wsiach i zbierać chętnych do 

Znane naszym czytelnikom wynurze- | udziału w wycieczce do Warszaw 

nia p Wł. Baranowskiego o odnoszeniu | basie itp. operetkowych pomysłac. 
się J, Pilsudskiego do masonerii zrobiło Obecnie dowiadujemy się, że każda dy- 
w kołach „piłsudczyków* wrażenie i spo- | rekcja kolejowa ma dostarczyć długi po- 


wadowało zakłopotanie, bo p. Walery Sia- 
wek, jako przewodniczący Instytutu Jó- 
zefa Piłsudskiego, ogłasza o słowach Wł, 
Baranowskiego: 


„Streszczenie wypowiedzeń się Józefa 
Piłsudskiego o roli masonerii w Polsce 
nie odpowiada istntnemu stosunkowi Jó- 
zefa Pilsudskieco do tego zagadnienia i 
nie zgadza się z szeregiem imnych relacyj 
a niewątpliwej autentyczności." 


ZZ ZZA ZOZ IO ZZ a _—— 


pa R R 


jedność polityczno-duchowa 
narodu. 
Jest to szczególnie ważne jeśli cho- 


dzi o Polskę. Polska bowiem jest w ta- 
kim położeniu geograficznym, ż w cią- 
waniu 


bardzo wielu prądów i zawie- 
ruch dziejowych. P ziemie 
polskie przeplywały fale ludów różnego 
pochodzenia rasowego. Wskutek tego 
naród polski słąnow tkową może 
pod względem rasowym mieszani- 
nę różnych typów, aczkolwiek za- 
znacza się dominuj. stanowisko 
pewnych, właściwych naszemu narodo- 
wi, typów rasowych. 

Gdybyśmy jednak w Polsce stanęli 
na stanawisku jakiegoś jednego, okre- 


ślonego typu rasowego, sprowadziliby- 
śmy skutki dla całości i jedności nasz 
go narodu zgoła niebezpieczne. W na- 
szych warunkach trzeba raczej dbać o 
scalenie niejednolitej raso- 


wo ludności, zamieszkującej nasz 
kraj. Stanowisko rasistowskie przyczy- 
niłoby się do parcelacji narodu 


rasowych. 
konsekwentnie 
i jedności naro- 
tawićsię 


wedlug podzialów 
Stojąc bezwzględnie 
na stanowisku całości 
du,musimyprzeciws 
podziałowi narodu na rasy — 
tak, jak ze stanowiska społecznego prze- 
ciwsławiamy się podziałowi naro- 
duną klasy. 

"Wśród wspomnianych tez włoskich w 
sprawie rasizmu na szczególną Uwa; 


ECHA KATASTROFY LOTNIC 


Na wieczny spoczynek złożono na cmen 
ki ofiar kamstrofy polski: 


'ZEJ 


tarzu wojskowym na Powazkach zwło- 


ochheada (6 w Rumunii 


jest tylko jedna — 


Dyskusja o masonerii, wywolana 
artykułem p. L (eona) K(ozłowskiego) w 
prasie polskiej, nie obyła się i bez wy- 
bielają: głosów, stających w obronie 
masonerii. Głosy. te szły głównie w 
kierunku ustalenia pozytywnego sto- 
sunku polskiego wolnomularstwa do 
patriotyzmu. Posławiono więc — nie 
pierw zy raz zresztą — tezę o „maso- 
nerii narodowej” w Polsce. 

Tle w tych twierdzeniach jest praw- 
dy i szczerości — najlepiej wyjaśniają 
dokumenty zebrane przez K. A. 


„Nie ma żadnej masonerii narodo- 
wej, ani zorienłowanej wyznaniow: 
lecz jest tylko jedna, niepodzielna (mi 
dzynarodowa). Kto co innego gło: 
znajduje się w zupełnym błędzie — p 
sze pismo masońskie „Auf der Warte' 
w numerze z dnia 1 marca 1925 r. na 
str. 35. 

„Wielki mistrz loży „Zur Sonne“ w 
Bayreuth prof. Bluntschli pisał wyraź- 
„Od dziesiątków lat jednoczą się 

że i przyjmują formy narodowe. Dla- 
czego? Co to ma za sens? — pytamy. 
Wszak masoneria nie ma nie do 


Pociągi na dożynki 


ciąg dla zabrania do Warszawy uczestni- 
ków „dożynek“ „ozonowych* — zaś a za- 
pełnienie pociągów mają się postarać „sa- 
nacyjne” organizacje — o ile zdołają. 

Zapytać należy — czy tabor wagonowy 
naszych kolei tak się powiększył, iż po- 
zwala na taką imprezę? Wszakże dotych- 
eras brakowało zwykle wagonów na wy- 
cieczki krajoznawese. Sadzimy. że nie 
zabraknie ich na ten cel w dniu 14 15 


i 


TnS ŘS 


„Nie ma żadnej masonerii narodowej‘ 


międzynarodowa 


nienia z ojczyzną. :. 


międzynarodowego związku wosnemu 
larskiego... Międzynarodowe znacze: 
masonerii nie zostanie przez to oslabio- 
ne“ (por. Ulrich Fleischzauer, „Gerichis- 
Gutachten zum Berner Process”, Erfurt 
1935 str. 145). 


„Przywódcy międzynarodowej ma- 
sonerii na zjeździe w Brukseli uchwali- 
li. aby dła ułatwienia propagandy nadać 
masonerii w Polsce zabarwienie patrio- 
tyczne (por. Allg. Handbuch der Freim. 
LIL. 476)" 


Dość jasne i wymowne są te wynu- 
rzenia. rozwiewające tworzoną sztucz- 
nie legendę o „masonerii narodowej 
„masonerii patriotyzmu. 
nerii niezależnej od agentur obcych, 
jest tylko jedno. niepodzielne, 
narodowe wolnomularstwo. Pol- 
„bracia szkoccy” 


i 
Nie ma maso- 


wchodzą w jego 


kłam 
„patrio- 


A to wystarcza — by zadać 
deFlamacjom o 
tycznych* 


„dobrej woli” i 


celach. 


ER ZWZ e mm 


sierpnia 


kiedy 


znalazły się dla 
wej” orga Sądzimy dalej, że w 
równej mierze potraktowane będą inne 
organizacje polityczne urządzające w tych 
samych dniach swe zjazdy, na które nie 
potrzebują sztucz środkami 
się o uczestników. 


„Ozono- 


ymi starać 


Jeszcze jedna 
„konsolidacja“ 


Sen. Marian Wojtek-Malinowskf, b 
członek PPS, a obecnie „ozonowiec”, ogla 
sza w prasie „ozonowej” długą odezw 
nawołując do jeszcze jednego 
nia”, a mianowicie 
cowników. 

P. Wojlek-Malinowski pragnałby natu 
ralnie, by pracownicy „zjednoczyli 
„sanacyjnej” organizacji zawodowej i uży 
wa przy tym wielkich słów o patriotyżmie, 
solidarności itp. 

Stary kawał! 


„jednocze 
zjednoczenia pra- 


ł 

N 
é 
Otóż czynimy tak, 
aby w ten sposób osiągnąć większą 
zwartość i lepsze spożytkowanie siły 
i 


zasługuje teza, która brzmi: Żydzi nie 
należą do rasy włoskiej". Jest to hodaj 
istotny sens rasistowskich tez wlo- 


skich. Z tego stanowiska również i w 

Polsce, mówiąc o polskim rasizmie, ma 

się w rzeczywistości na myśli 

polski antysemityzm. I w tym 
kwi istota rzeczy. 

Nie AAWIT się, gdy widzimy, jak 

a ę Zy- 


jak skwapliwie 
Kościoła Kalo- 
zmu, starając się 


sku 
kwestii ras 


Jickieg z0 w 
być ze względu na swoje własne inte- 


resy „plus catholique que le Pape" (Wię- 
cej katolikami, niż sam papież 

Ojciec św, jak już wspomi 
w przemówieniu swoim przeciwstawił 
się wybujałemu rasizmowi. Gdy 
to określenie zestawimy z charak- 
terem narodu żydowskiego, 
narodu zamkniętego w sobie, wyłącza- 
jącego się z rodziny ludzkości, stara- 
jącego się być narodem panującym 
nad światem, traktującego wszystkie 
inne narody jako pognój dla swojej, 
dominującej w świecie roli, możemy 
stwierdzić, iż nie ma narodu bar- 
dziejrasistowskiego, jak na- 
ród żydowski. Naród ten tak da- 
lece wyodrębnił się od innych, ża 
istotnie wskutek długowiekowego od- 
osobnienia wytwo: łodrębny, ob- 
cydlawszystkich innych na- 
rodów typ ludzki. 

Z wielką słusznością pisze włoska 
„La Tribuna“, iż duch żydostwa „od- 
mienny od ducha innych ras, jest 
wręcz przeciwny aryjskiemu'. „Fakt 
— pisze dalej „La Tribuna* — że u- 
mieli (Żydzi) zachować swoją rasę i 
narodowość jest wielką ich zasługą, 
ale zarazem wielkim niebezpieczeń- 
stwem dla ludów, wśród których mie- 
szkają, oddziaływując ma nie zgubnie 
i rozkładowo. Będąc sami ludem w 
najwyższym stopniu rasistowskim, 
zwalczająrasizm dlaobrony 
własnej rasy". 
ikt rozsądny nie będzie żydow- 
s h suflerów posądzał o przyznawa- 
nie przez Żydów słuszności Ojcu św. 
rasizmu, Żydzi starają się 
upiec tu swoją własną pieczeń, wybić 
swój własny interes, 

Ze stanowiska jednak Kościoła Ka- 
tolickiega a także ze stanowiska zdro- 
wo pojętej idei narodowej, ze stanowi- 
ska narodowego instynktu samoza- 
chowawczego i rozwoju narodu o bro- 
na przed rozkładowym wpły- 
wem ydostwa niczym nie prze- 
ciwstawia się zasadom Kościoła i jega 
stosunkowi do spraw bytu narodu. 
O tym Żydzi powinni dowiedzieć się 
i pamiętać 


aliśmy, 


Nieszkodliwa przygoda 


Premier kanadyjskiego stanu Ontario 
p. Mitchell Hepburn, który lecąc samo- 
lotem zaginął na przestrzeni między lot- 
niskamt Wiotehorse i Juneau na Alase 
Okazało się, że musiał O ać w bez 
ludnej okolicy i po 4 dniach pieszej 
wędrówki dotar! wraz < towarzyszami 
do osad ludzkich 
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Rozwiązanie kartelu drożdżowego 


Jednak w miejsce rozwiązanego zrzeszenia producentów ma 
powstać nowe, podobne 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu zarządziło 
rozwiązanie z dniem 15 sierpnia rb. 
kartelu drożdżowego. 

Pierwszy kartel drożdżowy powstał 
8 maja 1925 r. Objął on pod firmą 
„Zrzeszenie Producentów Drożdży” z 
siedzibą w Warszawie wszystkie czyn- 
ne wówczas fabryki drożdży a miano- 
wicie: „Fabrykę Drożdżowo-Gorzelni- 
czą „Henryków“ w Warszawie, 2) Za- 
kłady Przemysłowe „Niechciec*, Pfe- 
fer, Kupczyk i Strauch, 3) Warszaw- 
„skie Zakłady Przemysłowe Wyropn 
Drożdży Prasowanych, Słodu i Spiry- 
susu, S. A, 4) Lesienicką Fabrykę 
Drożdży Prasowanych i Spirytusu 
S. A. w Lesienicach, 5) Jan Gótz, Oko- 
cimski Browar i Zakłady Przemysło- 
we S. A. w Okocimie, 6) Pierwszą Kra- 
jową Fabrykę Spirytusu i Drożdży 
Spirytusowych S. A. we Lwowie, 7) Fa- 
bryki i Zakłady „Wola Krzysztopor- 
„ska”, 8) F, B, Lebermann w Knihini- 
nie, 9) Drożdżownię S. Modelskiego w 
Sieradzu, 10) Bracia A. D. Strugacz w 
-Oszmianie, 11) Lubońską Fabrykę 
Drożdży Tow. Akc. w Luboniu pod Po- 
„znaniem, 12) Lubelską Fabrykę Droż- 
„dży, Spirytusu i Słodu St. Wrzodaka 
w Lublinie. 

Spółka rozporządzała kapitałem za- 
kładowym w kwocie 200 tysięcy, po- 
dzielonym na 10 tysięcy udziałów po 
20 złotych. Zawarto spółkę na 38 lata, 
następnie przedłużono ją kilka razy, 
ostatnio na czas do końca 1941 roku, 

Członkom „Zrzeszenia Producentów 
Drożdży* nie wolno było pod żadnym 
warunkiem oddawać nikomu poza 
zrzeszeniem najmniejszych nawet ilo- 
"ści drożdży, przy czym w razie prze- 


Duża uroczystość polskiego 
świata pracy w Gdańsku 


Związek Pracowników Kupieckich w 
Gdańsku, zwrócił się do organizacyj pra- 
ch w Polsce z apelem w związku 
z obchodzonym  30-letnim jubileuszem 
swego istnienia. 

W dniach 14 i 15 sierpnia odbędą się 
uroczystości jubileuszowe. „Abyśmy pomi- 
mo otaczającego nas totalizmu obcego — 
dać mogli w sposób należyty świadectwo 
naszej żywotności i podkreślić niezłomną 
wolę dalszego wytrwania, postanowiliśmy 
rocznicy tej nadać charakter uroczystego 
obchodu połączonego ze zjazdem koleżeń: 
skim w Gdańsku", 


Ograniczenie wyjazdów 
za granicę 


Na wniosek Ligi Popierania Turystyki, 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Warsza- 
wie przesłała wszystkim organizacjom go- 
spodarczym swego okręgu okólnik w spra- 
wie możliwie najwydatniejszego ograni- 
czenia urlopowych i zdrowotnych wyja- 
zdów za granicę, a to przede wszystkim 
ze względu na bilans płatniczy. 

Doskonałe uzdrowiska krajowe, tanie i 
skuteczne, stoją otworem dla polskiego 
kuracjusza, należy więc urlop zdrowotny 
spędzić w kraju ku pożytkowi zdrowia, 
kieszeni i w interesie wspólnego dobra 
społecznego. 


Nowe kasy bezprocentowe 


Na terenie województwa tarnopolskie- 
go otwarto dwie nowe katolickie kasy bez- 
procentowego kredytu w Jeziernej i Załoź- 
cach, Liczba bezprocentowych kas wraz 
z nowootworzonymi wyniesie dziesięć. 
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kroczenia zakazu przewidziane były 
wysokie kary. Wobec tego, że Zrze- 
szenie nie zobowiązywało się do przyj- 
mowania od swych członków więk- 
szych ilości drożdży, które by przekra- 
czały ustalone dlą nich kontyngenty 
zbytu, właściciele drożdżowni byli ©- 
graniczeni w wyrobie produkcji. Rów- 
nież członkowie kartelu nie mogli za- 
kładać bez zgody spółki nowych droż- 
dżowni, ani też zawierać umów z fa- 
brykami drożdży nie należącymi do 
zrzeszenia. 


Kartel posiadał ciekawy przywilej 
pod postacią tzw. „listu żelaznego”. 


Decentralizacja handlu włókienniczego 


Ciekawe dane statystyczne, świadczące o zdrowym procesie 
normalizacji naszej gospodarki 


Niezmiernie ciekawe dane odnoszące 
się do rozwoju handlu włókienniczego, 
zostaly niedawno ogłoszone. Charakt 
ryzują one tendencję rozwojową tej gałę- 
zi naszego handlu i świadczą, że struk- 
tura naszego gospodarstwa podlega 
zdrowemu procesowi normalizacji. 

Jako rzecz niezmiernie ciekawą trze- 
ba kreślić, że wzrost przedsiębiorstw 
włókienniczych na ziemiach zachodnich 
i wschodnich, postępuje ciągle naprzód 
RY, równoczesnym spadku w woje- 
wództwach centralnych. Fakt ten obra- 
zuje decentralizację handlu włókienni- 
czego i przenoszenie się z Polski środ- 
kowej, gdzie jest on niezwykle rozwi- 
nięty do tych połaci, gdzie jest rozwi- 
nięty słabiej. Oto kilka cyfr z tej dzie- 
dziny. 

W roku 1935 było przedsiębiorstw 
handlu włókienniczego 68687, w roku 
1937 71518, czyli wzrost wynosi 2831. 
W województwach centralnych w roku 
1935 było przedsiębiorstw 36020, gdy w 


Przemysł włókienniczy... ~ 
robi dobre interesy 


Rentowność wielkich zakładów włókienniczych ciągle 
wzrasta 


Łódź, 30. 7. — Jeszcze nie tak 
dawno ze strony przemysłowców włó- 
kienniczych słyszeliśmy stałe narze- 
kania na ciężkie położenie włókien- 
nictwa. Padały zdania, że przemysł 
włókienniczy stoj wobec poważnych 
powikłań, które grożą niemal kata- 
strofą. Na łamach naszego pisma nie- 
jednokrotnie przygważdżaliśmy te o- 
czywiste kłamstwa wykazując cyfro- 
wo, że zyski przemysłowców stale 
wzrastają i są niewspółmiernie wy- 
sokie. 

Obecnie doczekaliśmy się potwier- 
dzenia naszych wywodów ze strony 
najbardziej chyba miarodajnej. Prze- 
glądamy właśnie Mały Rocznik Sta- 
tystyczny i co się okazuje: na prze- 
strzeni kilku ostatnich lat rentowność 
wykazuje stałą i to znaczną tendencję 
zwyżkową, wyrażającą się przede 
wszystkim we wzroście zysków wiel- 


Zjazd przedstawicieli izb rzemieślniczych 


W dniu 29 lipca rb. odbył się w War- 
szawie zjazd przedstawicieli izb rzemieśl- 
niczych. Obrady poświęcone były spra- 
wom reorganizai ustroju cechowego w 
związku z ostatnia przeprowadzoną nowe- 
lizacją prawa emysłowego. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa 
przyszlego ustroju związków cechów, przy 
czym większość mówców wypowiedziała 
się za koniecznością powołania do życia 
powiatowych związków cechów, co nie 
wykluczaałoby powołania do życia rów= 
nież związków cechów branżowych w pre- 
dystynowanych do tego zawodach rze- 


„m 


KRONIKA GOSPODARCZA 


(k) Z przemysłu olejarskiego. Mniejsze 
olejarnie odczwwały w ostatnich miesią- 
cach brak surowca krajowego. Większe 
zakłady olejarskie posiadały zapasy kraj 
wych pasjon oleistych z poprzednich je- 
szcze miesięcy, a poza tym otrzymywały 
słonecznik zagraniczny w dostatecznych 
ilościach, Cena i zbyt olejów nie wykaza- 
ły ostatnio większych zmian.  Bolączka 
olejarstwa były trudności ze zbytem ma- 
kuchów. Tak samo bowiem jak przy otre- 
bach, dowóz pasz z zagranicy powodował 
zmniejszenie popytu na makuchy krajo- 


| 
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„List żelazny” było to zobowiązanie 
się Ministerstwa Skarbu do niewyda- 
wania nowych koncesyj na drożdżow- 
nie Wydany on został w okresie u- 
rzędowania w Min. Skarbu obecnego 
prezydenta Warszawy Starzyńskiego, 

Kartel drożdżowy — jak to zeznał 
na procesie prez. Starzyńskiego prze- 
ciw WŁ Studnickiemu dyrektor karte- 
lu Szereszewski — złożył na ręce hr. 
Janusza Radziwiłła 500 tysięcy zło- 
tych na cele wyborcze B. B. d 

Pomimo kampanii prasowej kartel 
utrzymywał się nadal, dopiero zarzą- 
dzenie ministra przemysłu i handlu 
rozwiązuje go. 

Komunikat oficjalny, który zapo- 
wiada rozwiązanie „Zrzeszenia Produ- 
centów Drożdży*, wspomina też o tym, 
że utworzony będzie nowy kartel, 
przymusowy, o ile do dnia 1 paździer- 
nika rb. zainteresowane fabryki nie 
utworzą nowej organizacji w drodze 
dobrowolnego porozumienia. 


roku 1937 — 33937, czyli spadek wyno- 
si prawie trzy tys. 

Równocześnie na ziemiach zachod- 
nich zanotowano poważny wzrost. 
roku 1035 było przedsiębiorstw 8976, 
gdy w roku 1937 — 13336, co oznacza 
przybytek 3459 nowych przedsiębiorstw. 
Podobne zjawisko daje się zauważyć na 
ziemiach wschodnich; w roku 1935 była 
7378 przedsiębiorstw, w roku 4937 już 
8400 czyli wzrost wynosi 1 022. 

Jeśli się przyjrzymy tym cyfrom to 
jedno jeszeze charakterystyczne zjawi- 
sko, które nie jest oczywiście liczbowo 
ujęte, mianowicie zahamowanie i spa- 
dek rozwoju w województwach central- 
nych, jest niewątpliwie związane z ak- 
cją antyżydowską. Żydzi, którzy w 
Polsce centralnej mają w swych rękach 
wyłącznie niemal handel włókienniczy, 
zaczynają się wycofywać z tej  galęzi 
handlu. Natomiast wzrost na ziemiach 
wschodnich wiąże się z akcją osiedleń- 
czą, którą prowadzi Str. Narodowe. 


kich przedsiębiorstw włókienniczych. 

W roku 1985 bilans spółek akcyj- 
nych wykazał straty, wynoszące 8 mi- 
lionów, rok następny już wykazał zy- 
ski w wysokości 7 milionów zł. Jeśli 
chce się uzyskać właściwy obraz zy- 
sków przemysłu włókienniczego, trze- 
ba zawsze mieć ną uwadze, że bilanse 
z reguły tak są ułożone, że ukrywają 
zyski w gąszczu najróżniejszych po- 
zycy Bywa tak, że spółka akcyjna 
oficjalnie wykazuje straty, gdy tym- 
czasem faktycznie spółka przynosi zy- 
ski. 

Dane nasze odnoszą się do roku 
1936 W roku 1937 i bieżącym niewąt- 
pliwie zyski te jeszcze bardziej wzro- 
sły. Nie przeszkadza to ciągłym na- 
rzekaniom i hłaganiom u sfer oficjal- 
nych o nowe ustępstwa i koncesje. 
Baroni włókienniczy nigdy nie są na- 
syceni. (m) 


mieślniczych. 

Omawiano również możliwości przy- 
szłej współpracy powiatowych związków 
cechów z odnośnymi lokalnymi społeczny 
mi organizacjami rzemieślniczymi. 

Przygotowane przez Związek Izb Rze- 
mieślniczych wzorowe statuty cechów i 
związków cechów postanowiono rozesłać 
stkim izbom rzemieślniczym w celu 
zaciągnięcia opinii zainiehesowanych or- 
ganizacyj, po czym zostaną one powtór- 
nie rozpatrzone na następnym ździe izb 
rzemieśln: ch, którego termin ustalono 
na połowę września rb. 


we. Również eksport makuchów jest za- 
droniony. W wyniku tego stana rzeczy v 
olejarniach nagromadziły się duże zapasy 
makuchów, zaś ceha jch zniżkowala. Do- 
piero pod koniec kwartału zakaz wywozu 
pasz za granicę został zniesio poprawi- 
ły się wobec tego stosunki zbviu. (L) 


jatywy Związku Polskiego powstaje o- 
becnie Zrzeszenie Chrześcijańskich Wy- 
twórców Konserw, które ma podjąć walkę 
o rozszerzenie wpływów rdzennie polskie- 
go przemysłu konserwowego. W przemyśle 
konserwowym przeważają obecnie Żydzi, 
którzy też kierują istniejącym zrzeszeniem 
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branżowym. Jaskrawym wytazem tego sto- 
sunku jest żydowskie kierownictwo biura. 
(k) Możliwości eksportu rolniczego na 


Litwę. W związku ze zbliżającą się chwilą 
podjęcia rokowań handlowych polsko-l- 
tewskich zainteresowane organizacje rolni 
cze podjęły badania rnożliwości eksportu 
rolniczego na Litwę. Jak z tej analizy wy- 
nika, Litwa przywozi stale znaczne ilości 
materiału hodowlanego, tak roślinnego, jak 
i zwierzęcego. Zwierzęta hodowlane spro" 
wadza Litwa zazwyczaj z Niemiec, Danii 
i Anglii, Obecnie, wobec nowych możliwo« 
ści stosunków handlowych z Polską, naj« 
ększe widoki powodzenia miałby eks- 
port koni, przede wszystkim pełnej krwi 
angielskich, których hodowla stoi na wy- 
sokim poziomie. Jeśli chodzi o artykuły, 
roślinne, to przedmiotem zainteresowania 
strony litewskiej są nasiona selekcyjne 
zbóż, zwłaszcza pszenicy i owsa, żyta oraz 
nasion strączkowych (grochu) 1 nasiona 
buraków. Ponadto istnieją pewne możliwo” 
ści eksportu słodu. 


(k) Przesyłki do Gdańska. Niektórzy, 
interesanci gospodarczy ujawnili niezado- 
wolenie z istniejącego od czerwca 1935 r. 
zarządzenia polskich władz kolejowych, na 
mocy którego opłaty przy nadawaniu prze- 
syłek do Gdańska uiszczać winni nadawcy 
a pobieranie zaliczeń od Gdańską nie jest 
dopuszczalne. Właśnie w tej niedopuszczal- 
ności pobierania zaliczeń upatrują pewne 
koła przemysłowo-handlowe utrudhienie 
obrotu handlowego z Gdańskiem. Z kom- 
petentnej strony wyjaśniają jednak, że dla 
firm, mających  przedstawicielstya "w 
Gdańsku i dysponujących kredytem złoto- 
wym w Dyrekcji P. K. P, w Toruniu, roz- 
liczenie się z gdańskimi interesantami nie 
powinno nastręczać żądnych trudności. (Ł) 


(z) Wzmożone obroty ma międzynaro- 
dowych Targach Futrzarskich w Wilnie. 
Na tegorocznych Targach Futrzarskich 
w Wilnie panuje znacznie większe ożywie- 
nie niż w Jatach poprzednich. Obroty wy- 
kazują 40 pet wzrostu w stosunku do ro- 
ku ub. Również mimo ograniczeń dewi- 
zówych Targi odwiedzane są przez licz- 
nych kupców z zagranicy, a głównie przez 
Anglików, Holendrów i Niemców. W dniu 
28 bm. przybyła do Wilna na Targi spe- 
cjalnym pociągiem wycieczka 300 kupców 
z Warszawy. 


(k) Wzrasta import maszyn. Według 
danych za pierwsze półrocze rb, import 
maszyn wszelkieego rodzaju wzrósł wy- 
datnie w porównaniu z tym samym. okre- 
sem r. b. Czterokrotnie powiększył się 
mianowicie przywóz wszelkich obrabiarek 
do metali oraz maszyn fornierskich dla 
odlewni, a to z 4.061 tys. zł do 16.596 tys. 
zł wartości. Jednacz: e import maszyn 
włókienniczych podniósł się z górą dwu 
krotnie — z 3.408 tys "z! -do-7,586 ý$. zł. 
Poważny wzrost nastąpił również” za- 
kresie przywozu przyrządów, aparatów i 
maszyn elektrycznych wraz z częściami. 
Wartość tego importu podniosła się z 13,140 
tys. zł do 22.400 tys. zł. 


Krótkie informacje gospodarcze 


— Pierwsze półrocze rb. zaznaczyło się du: 
żym wzrostem importu nawozów sztucznych. W 
okresie tym mianowicie przywieźliśmy 124.837 
ton, wartości 6.88 tys. zł, podczas gdy w ana- 
legięznym Okręsie róka ub, 90.121 ton, warto- 


ści 4.269 tys. 

— W pierwszym półrozcu rb, wyeksportowa” 
ligmy 26.022 ton ziemniaków, wartości 2.285 tys. 
zł. tan. o 2.465 top mniej. co stanowi o 707 tys. 
mł mniej, niż w pierwszym półroczu r. ub. 


Błogosławieństwa Ojca św. 


z okazji powrotu relikwij św. An- 
drzeja Boboli do Polski. 


Relikwie św. Andrzeja Boboli, z 
którego imieniem była związana prze- 
powiednia wskrzeszenia Polski, powró- 
ciły do Ojczyzny. W celu uczczenia 
tego radosnego dla nas momentu, oraz 
dania wszystkim katolikom możności 
otrzymania pamiątki z tego wydarze- 
nia, Stolica Apostolska łaskawie za- 
twierdziła specjalny wzór na błogosła- 
wieństwa, wydawane z okazji kanoni- 
zacji i przewiezienia relikwii św. An- 
drzeja Boboli do Polski. 

Komitet Organizacyjny Pielgrzym- 
ki do Rzymu w Warszawie, ulica Ś-to 
Jańska 15 (konto PKO”nr 468 ks. Jan 
Rostworowski), pragnąc dać możność 
wszystkim katolikom-Polakom otrzy- 
mania specjalnego błogosławieństwa 
Stolicy Apostolskiej, przyjmuje na nie 
zapisy. 

Koszt formularza tego błogosła- 
wieństwa, zawierającego prócz tekstu 
fotografie Ojca św. oraz wizerunek św. 
Andrzeja Boboli — wynosi zł 6. 

Część oplat za formularze błogosła- 
wieństwa są przeznaczone na pokrycie 
kosztów kanonizacji, oraz na budowę 
świątyni pod wezwaniem św. Andrze- 
ja Boboli. 

Przy zgłaszaniu zapisu na błogo- 
sławieństwo należy dokładnie podać: 
nazwisko i imię (może być z rodzina), 
jak również dokładny adres, pod któ- 
ry błogosławieństwo ma być wysłane 
z Rzymu. 

Zapisy i zgłoszenia należy kierować 
pod adresem Komitetu Organizacyjne- 
go w Warszawie, nl. Świętojańska 15 
o PKO nr 468 ks. Jan Rostworow= 
ski), 
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dnia 3 sierpnia 1958 —  Nfrona 


NOWY SKANDAL W Z. N.P. 


Za wszystko płaci nauczyciel 


Po 3 złote dopłacić mają nauczyciele do fatalnej gospodarki b. zarządu Z. N.P. — 


Słuszne zarządzenia kuratoriów 


Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek 
manej gospodarki Związku Nau ci 
stwa Polskiego zarząd główny rozpa- 
trzywszy się w stratach, spowodowa- 
nych głównie pi udział w wydaw 
nietwie „Dziennika Porannego“, a tak- 
że przez kilkakrotne rugi pracowników, 
wynikłe wskutek kolejnego pr 
dzenia władzy, postanowił nał 
tkich członków Związku jedno- 
daninę w kwocie 3 zł od głowy 
pecjalnym okólniku oddział 

Warszawie zawiadomił 
ż „Kwotę zł 3 posta- 


łącznie ze składkami, 
m w maju będzie potrącona 
zł, w czerwcu I zł”. To potra- 


nie ze składkami odbywało 
znaczeni 


żej wymienione sumy, jak to stale czy- 


nili ze składkami członkowskimi na 
ZNP. 

Tego było władzom za 
wiele. Kuratorium W a 


prawdopodobnie i inne kuratoria wy- 
dało zarządzenie, że płatnikom nie wol- 
cele 


no czynić żadnych potrąceń na 
Związku i że obowiązkiem ich jest 
płacić nauczycielom pełne pobory. Z 
rządzenie miało obowi. wać od 1 sier- 
pnia. Tzn. że od dzisiaj nauczyciel- 
stwo szkół powszechnych miało być 
wyrwane z niewoli ZNP, w przyszłości 
składki miały być wpłacane dobrowol- 
nie. W praktyce równałoby się to wy 
stąpieniu ze Związku wielkiej m. 
przymusowych  dotychez. członków. 
Zarządzenie kuratorium wywołało kon- 
stemację wśród menerów ZNP. Rozpo- 
częły się bezpośrednie i zakulisowe za- 
hiegi o cofnięcie tego zarządzenia. Osta- 
teczie doszło do kompromisu, polega- 
jącego na przesunięciu terminu o dwa 
miesiące, czyli do 1 października. 


Harcerze polscy uratowali 
WIES 

Mor, Ostrawa. (PAT) Harcerze 
polscy, obozujący w Szobiszowicach, 
spełnili dobry uczynek, który chlubnie 

zapisze się w pamięci mieszkańców. 
W sąsiedniej wiosce Zermanicach 
uderzył piorun w zahudowania gospo- 
darcze Bartka, wywołując pożar, któ- 
ry zagrażał całej wiosce. Harce 
biegiem przybyli na miejsce po: 
zaalarmowalłi całą wioskę i przer 
wadzili tak energiczną akcję ratunka- 
wą, że zdołali opanować pożar przed 
przybyciem straży pożarnej. Wieś Ze: 
manice, która według spisu ludności 
ma posiadać charakter czeski, wyra- 
ziła wdzięczność harcerzóm polskim 
za tak ofiarną i bezinteresowną pomoc. 


Ciężka dola artysty 


Arlysta teatru grodzieńskiego Włodzi 
mierz. Preiss ogłosił protestacyjną głodów- 
kę przeciwko Związkowi Aktorów Scen 
Polskich, który przed dwoma laty zawiesił 
go w prawach członka. Jednocześnie na 
znak solidarności ze strajkiem głodówkę 
rózpączęła również była suflerka tego te- 
atru, Janina Andrykowicz. Oboje głodu- 
ją już 8 dni, nie przyjmując żadnego poł: 
wienia. Są bardzo wyczerpani, a w 7-ymn 
dniu dostali gorączkę. Na list inferwen- 
cyjny prezydenta miasta, aby Związek Ak- 
torów Scen Polskich zainteresował się lo- 
som obojga nieszczęśliwych, nadeszła od- 
powiedź negatywna. Ponieważ stan obu 
głodujących zagrażał ich zdrowiu, wobec 
tego przewieziono ich do szpitala. Straj- 
kujący dotychczas strajku głodowego nie 
przerwali. 


„Piłsudski* wyruszył 
do Skandynawii 


Gdynia. (Tel. wł). W poniedzia- 
lek o godz. 13 wyjechał z Gdyni moto- 
rowieć „Piłsudsi z ostatnią tegorc 
ną wycieczką morsk Statek zawinie 
i i do Oslo. 
jest 


do Sztokholmu, do Kopenhagi 
Powrót 


do Gdyni przewidziany 


e bierze udział ponad. 700 
w, m. i. marsz. Sejmu, Sławek. 
w poniedzialek w godzinach 
przedpoludniowych w towarz, stwie ko- 
misurza Rządu Sokola zwiedził Gdynię. 
Marsz. Sławkow ystowało kilka o- 
sób z grupy „Kuriera Porannego". Na 
„Piłsnedski zaokretował się również 
mir Ulrych z ma 


Powodem odroczenia tego zarządze- 
nia ma być umożliwienie przejścia na 
inny system poboru składek. 

Wytargowane dwa miesiące będą 
ważne niezwykle nie tylko dla Związ- 
ku Nau ielstwa Polskiego, będą 
czynnikiem usilnej kampanii wybor- 
czej do samorządu. Tzw. Centralny Ko- 
mitet. Porozumiewawczy, obejmujący 
urzędników państwowych, samorządo- 


wych i prywatnych i narzuczający rze- 
szom urzędników ideologię „Frontu De- 
mokratycznego”, zarządził 
swoich członków specjalną zbiórkę na 
cele wydawnicze. Zbiórka ta wydaje 
dość obfite rezultaty. Ma być przezna- 
czona na stworzenie, a właściwie na 
wskrzeszenie w stolicy organu tego 
„frontu“. Będzie on potrzebny zwła- 
szcza w okresie wyborczym. (w) 


Samochód zmiazdżony przez pociąg 


Dwóch pasażerów zabity ch, trzech ciężko rannych 


Stanisławów. (Tel, wł.) Pociąg 
osobowy, zdążający ze stacji Olechów 
do Niżniowa, pow. tłumacki, najechał 
na aulo osobowe, prowadzone 
Adama Orzechowskiego z 
Samochód jechał bez zapalonych świa- 
tel. W wyniku strasznego zderzenia 
zostali zabici: Białas Mieczysław i 


Hirschhorn 
odnieśli Tuz 
fer Orzechows 
wieziono do Stanisławowa. 
aresztowano. Orzechowa 
wie wracali do Kałusza z meczu piłki 
nożnej. 


Franciszek; ciężkie rany 
Tadeu Jura i szo- 


A 


Ciężko rannych prze- 
szofera 


Dwa wyroki na komunistów wołyńskich 


Zupełna kompromitacja Wołyńskiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej 


W procesie przeciwko wywrotow- 
com komunistycznym działającym na 
Wołyniu, a odpowiadającym przed 
Sądem Okręgowym w Łucku, zapadły 
dotychczas dwa wyroki. Osk. Daniły 
Łukiańczuk i Paweł Glinnik skazani 
zostali na 7 lat więzienia, czterej in- 
ni oskarżeni na 6 lat i 1 oskarżony na 
2 lata więzienia. Skazani odpowiadali 


za organizowanie strajków rolnych, u- 
krywanie komunistów, organizowanie 
i alnych zebrań itp. 

gim procesie sąd wydał wy- 
i Stefana Onufrejczuka 
enia, Jana Wojtiuka na 
nia, Dymjana Omelczuka 
na 6 lat więzienia, dwóch arżonych 
po 4 lata więzienia, a 1 oskarżonego 


Policja amerykońska rozpraszając strajkując. 
silne lzawienie. 
ręcznego karabinu maszynowego, 


naboi gazowych, powodujących 
serię strzałów z 


ch robotników używa specjalnych 
Na zdjięciu policjant daje 


na 2 lata więzienia z zawieszeniem tej 
ostatniej kary na 5 lat. Skazanych 
sąd pozbawił praw od 10 do 5 lat. 

Na procesie wyszło na jaw, iż ko- 
muniści grasują głównie na terenie 
wo! ego Związku Młodzieży Wiej- 
skiej („sanacyjnego*) popieranego i 

b 


stwa, samorzą 
darczy Wołynia. Sądzimy, że po ujaw- 
nieniu tych faktów przestanie się 
wreszcie topić pieniądze w organizacji 
tak wynaturzonej i niebezpiecznej; 
czas pomyśleć o jej szybkiej likwida- 


Nowy lugier polski 
udaje się na połów śledzi 


Gdynia. (Tel. wL). Poza trójką lu- 
grów rybackich dla połowów daleko- 
morskich, które otrzymały nazwę „Ko- 
rab", zbudowano dla Polski nową jed- 
nostkę, która pływać będzie pn. „Del- 
". Lugier ten został zbudowany w 
ku, gdzie również wykończany 
jest jego bliźniak, „Delfin II". 

Pod względem wyposażenia tech- 
icznego, „Delfin“ podobny jest do „Ko: 
a“. W poniedziałek na „Delfin 
umieszczono ponad tysiąc beczek ze sò- 
lą, zaokrętowano zalogę i poczyniono 
wszelkie przygotowania do podróży na 
Morze Północne, dokąd lugier udaje się 
na połowy. (p) 


Dr Kiernik wraca do Polski? 


Warszawa. (Tel. wł) W kołach 
ludowców obiegają pogłoski, że b. mi- 
nister dr Władysław Kiernik, żyjący 
na emigracji w Pradze, podobno ma. 
zamiar powrócić do Pols Na razie 
zlikwidował swoje mieszkanie. (w) 


Nowe przepisy skarbowe 


Warszawa. (Tel. wł.) Z dniem 
1 sierpnia weszły w życie nowe przepi- 
y skarbowe polsko - niemieckie. Staw- 
według nowego układu są nieco ob- 
niżone. (w) 


Spłonął samochód z piwem 


Inowrocław. (Tel. wl), W ponie- 
dzialek około godz. 18.30 z nieustalo- 
nych przyczyn zapalił się stojący przy 

Ô ej Jadwigi wie!ki samochód 
Browarów Grodziskich nr 


zniszczeniu 


pożaru uległ 
ść Kilkanaście 


karoserij. 


pożarna. 


Nielegalne ulotki 0. U. N. 


Warszawa. (Tel. wł.) W pow. 
zborowskim. woj. tarnopolskiego, od- 
bywa się nieustanny kolportaż ulotek 
OUN. Przy rozdawaniu ulotek, co się 
odbywa prz ie w noty, rozlegają 
się dzwony w cerkwiach, co budzi prze- 
rażoną ludność i wprowadza duże pod- 
niecenie. (w) 


Nagrody 
Akademii Francuskiej 


Warszawa, (Tel. wł.) Akademia 
Francuska rozdzieliła nagrody, prze- 
znaczone dla tych, którzy przyczyniają 
się do propagandy języka francuskie: 
go za granicą; m. i. nagrodę 5000 fran- 
ków przyznano Instytutowi Francu- 
skiemu w W zawie. (w) 


WYROK W LWOWSKIM PROCESIE KOMUNISTYCZNYM 


OO milionów złtych na propagando komunitycz 


Prokurator o sposobach dzisiejszej walki komunistycznej — Il komunistów skazanych; 
2 oskarżonych sąd uniewinnił 


Jak już informowaliśmy, przed 
Sądem Okręgowym we Lwowie toc 
się przez szereg dni wielki proces prz 
ciwko 13 komunistom (w tym 12 Ży 
dom). W ostatnim dniu procesu (sobo- 
ta) przemawiał prok, Olszewski oraz 
obrońcy oskarżonych adw. Landau 
i Axer, 

Po scharakteryzowaniu oskarżo- 
nych i stopnia ich winy oskarżyciel 
prok. Olszewski omówił sposoby dzi- 
siejszej -walki komunistycznej. Gdy 
przedtem dążono do rewolucji drogą 
otwartego buntu, obecnie po siódmym 
pleńum Kominternu postanowiono 
prowadzić walkę od wewnątrz, rzeko- 


mo dla obrony praw i wolnos de- 
mokratycznej. Stworzono fronty: de- 
mokraty y antyfi towski, ludo- 


wy i w ich ramy wiłoczono hasła i ce- 
le komunistyczne. Stworzono szereg 
agend legalnych i nielegalnych. Jedną 
z nich była Liga Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywafela, z szeregów której 
pochodzi osk, Weiutraub, 


Omówiwszy prawdziwość akt ko- 


munistą kiego i ich znaczenie 
dla KPZ domagał się surowego wy- 
miaru onych dlatego, 
że jako ludzie inteligentni, których 


trudno obałamucić, działali nie z po- 
budek ideologicznych, ale dla korzyści 
materialnych. 

W archiwum Cywińskiego znajdu- 
ja się cyf zamykające budżet wy- 
łącznie CKKPZU, w ' którym np. za 
kwiecień jest cyfra-38 tys. zł. za wrze- 
eń 42 tys. zł, za eń 26 t 
szwajc. Ogólna suma, wydawana rocz- 
nie na propagandę komunistyczną. 
wynosi 200 miln. zł. 

Działacze komunistyczni pobierali 
miesięcznie przeciętnie po 300 zł, a 
prócz tego mieli do dyspozycji więk 
kwoty na cele partyjne, z któryc 
nie wyliczali, np. Grosfeld nie wyli- 
czył się z kwoty 3.000 zł. 

Z tych też względów powinni ©- 
skarżeni być szczególnie surowo uka- 
rani, gdyż są to ludzie bruduego, krwią 


splamionego pieniądza. 

Po przemówieniu prokuratora i o- 
brońców sąd ogłosił wyrok, Z wyjąt- 
kiem os Samsona Mandla i Treny 
Feld, którzy zostali uniewinnieni, 
wszyscy oskarżeni zostąli skazani na 
karę więzienia w rozmiarach od pół- 
tora roku do $ lat. 

W stosunku do osk. Bazylego Hra- 
niczki, nego na 7 lat, i Aleksan- 
dra Weintrauha, skazanego na lat 3, 
którzy odpowiadali z wolnej stopy, 
trybunał na wniosek prokuratora po- 
stanowił. zmieni odek zapobiegaw- 
czy. Na sali rozpraw doręczono im de- 
ę, zawierającą nakaz aresztowania. 
i policja odprowadziła ich do wię- 
zienia. 

Równocześnie trybunał pozostawił 
bez uwzględnienia wniosek obrony, 
aby wypuścić na wolną stópę aż do 
uprawomocnienia się wyroku skaga- 
nych na dwa lata os yela i Katz- 
nera. 


Strona 6 ORĘDOWNIK, 


środa, dnia 3 


Numer 175 


KRONIKA PABIANIC 
Zapisujmy się na pieszą pielgrzymkę 
ma Jasną Górę. Przypominamy  Szan. 
Czytelnikom, że tegoroczna pielgrzymka. 
piesza do Częstochowy organizowana przez 
parafię św. Mateusza wyruszy z Pabianic 
dnia 20. bm. Zapisy przyjmuje codzien- 
nie biuro tejże parafii. 
Krwawe porachunki w barakach miej- 
skich. Tak zw. baraki miejskie przy ul. 


Karolewskiej, w których zami uje o- 
koło 18 rodzin są terenem stałych krwa- 
wych porachunków pomiędzy znłęsakań 

i Porąchunki takie ko się zwy- 


zami Sand i szkodą 
które bardzo często pri 
prowadzać musi naprawy połamanych 
okien, drzwi itp. W czwartek ub. znowu 
wynikła krwawa bójka pomiędzy braćmi 
Teodorem, Romanem i Zenonem Jłerge- 
selami, a Kucharskim, zam. przy ul. Ko- 
ściuszki, Młynarczykiem (Oriicz - Drosze- 
ra 23) i Karpińskim (ul Karolewska). W 
następstwie bójki zostali ciężko poranieni 
wszyscy bracia Hergesel, których odsta- 
wiono do szpitala Ubezp. Spolecznej. Ku- 
charskiego Karpińskiego i Młynarczyka 
oddano w ręce policji, która prowadzi 
dalsze dochodzenia, 


Poranili nożami, 

Bracia Konstanty i Leon Pawlaczyko- 
wie, zam. przy ul. Kilińskiego 45, poranili 
nożami podczas bójki Konstantego Ma- 
tiaszczyka, mieszkańca wsi Petrykowice. 
Rannego w stanie groźnym przewieziona 
do szpitala miejskiego. 


KRONIKA UJAZDU 

Akcja odżydzeniowa w Ujeździe. Pro- 
wadzona przez Wydział Akcji Gospodar- 
czej Stronnictwa Narodowego w Ujeździe 
pod Łodzią akcja odżydzeniowa daje co- 
raz lepsze wy Żywy udział w pracy 
uświadamiającej bierze ks, proboszcz Szu- 
biński i ks. prefekt Kopytko. 

W Ujeździe odczuwa się brak chrz. 
jańskiego kupca zbożowego. Żydowskich 
tej branży jest blisko 10. 


KRONIKA SIERADZA 

W sprawie moralności na plaży, 
niedzielę, 31, ubm, ks. prob, Góra wy 
dział z ambony uwagę publiczno: 
adresem plażowiczów, przeważnie mło- 
dzieży, która odbywa defilady w kostiu- 
mach kąpielowych wzdłuż plaży. Kapłan 
wskazał na konieczność kąpania się i 
plażowania oddzielnie mężczyzn i odd: iel- 
nie kobiet, co na plaży sie 
zupełnie możliwe, wskutek jej 
przestrzeni. 

KRONIKA RADOMSKA 

Prenumeratę „Orędownika" w Radom 
sku na miesiąc sierpień i następne przyj- 
muje p. Jan Piątackiewicz, Radomsko, ul, 
Górna 9. Abonament miesięczny „Orędo- 
wnika” wraz z dodatkiem książkowym 
już z odnoszeniem do domu wynosi tylka 
2,50 zł. 

Zakończenie półkolonij lotnich na Li- 

piu W dniu 28. ub, m. odbyło się uro- 
czyste zakończenie półkolonij letnich, pro- 
wadzonych przez komitet pomocy dzie- 
ciom i młodzieży, W półkoloniach brało 
udział 300 chłopców rekrutujących się wy- 
łącznie z dzieci najbiedniejszych i bezro- 
botnych miasta Radoms Z duian, 1, 
bm. rozpoczęły się półkolonie dla 300 
dziewcząt z Radomska. Półkolonie te bę- 
dą trwały do 30. bm. 
Karygodne wybryki nieletnich chłop. 
ców, Kilkakrotnie pisaliśmy o łobuzer 
skich występach pozbawionych opieki ro- 
dziców, dzieci. Obecnie znowu grupa wy 
bawiących się nad torem kole- 
obrzuciła kamieniami  przejeż- 
w stronę Piotrkowa pociąg po- 
a pociągu p. Stankie- 
wicz został trafiony kamieniem w głową. 
odnosząc lekką ranę. Czas, by policja 
zajęła się wybrykami niepoczytalnych 
wyrostków, 


KRONIKA WARTY 

Zebranie Str. Narodowego. W dniu 
31 ub. m. w sali „Sokola“ po nahożeń- 
stwie sumowym odbyło się zebranie Str. 
Narodowego całego obwodu. Zebraniu 
zewodniczył ierownik koła Jan Mą- 
ó Referat o polityce w Polsce i za 
A kur AAKA Zarządu Okręg. 


rostków, 
Jowym; 
dżający 


w Łodzi p. Radom Z kolei przemaż 
wiał na tematy organizacyjne prezes po- 
wiatowy t Dabrowski. 


branie zakoúc: odśpiewaniem Hym- 


nu Młodych. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Zebranie Związku Młynarzy. W dniu 


31. ub. m. w lokalu sejmiku powiatowego 
odbyło się walne zebranie młynarzy pow. 
iego pod przewodnictwem p. 

z Przygłowa. Dokonano wyboru 

nowego zarządu oraz omówiono sprawę 


przemiału nowej partii zboża. 

Uroczystość narodowa w Magdaleno- 
wie, W niedzielę, 30. ub. m. we wsi Mag- 
odzie się uroczystość po- 
święcenia proporca Stronnictwa Narodo- 
wtgo miejscowego koła. 

Czy jest w tym sens? W Piotrkowie 
znajduje się tzw. „szpital żydowski" im. 
małż, Braun, utrzymywany całkowicie z 
pieniędzy samorządowych. W szpitalu 
tym znajduje się zawsze 60—70 procent 
chorych chrześcijan, którzy muszą się 
poddać żydowskiemu rytualnemu odży- 
wianiu, bowiem szpital ten administrowa- 
ny jest przez żydów. Nierzadko zdarza 
się, że z braku pieczywa, którego Żydom 
nie wolno spożywać, chorzy chrześcijanie 
miuszą jeść mace, Czy jest w tym sens, 
by utrzymująca się za pieniądze chrześci: 
jan placówka, znajdowała się w ręku Ży- 


Ejtingon zakłada plantacje bawełny 


Jak się robi w jedwabiu — Czek na milion 


Łódź, 1. 8. — Różne są sposoby 
stosowane przez „lodzermenszów* w 
celu zrobienia zawrotnych fortun. Kie- 
dyš można było się czegoś dorobić 
uczciw pracą, wysilkiem, oszczędno- 
ścią, dziś te metody już zarzucono. Po 
co się wysilać, trudzić i czekać na wy: 
nik przez całe lata? „Lodzermensch" 
musi zrobić pieniądze jak najszyhciej 
i przy najmniejszym wysiłku, Praca? 
To nie dla niego, niech pracują głupi 
i tak się niczego nie dorobią. Od czego 
jest „kiepełe”? 

Można fabrykę podpalić, już się ma 
miliony, można zrobić plajtę, założyć 
spółdzielnię pracy, wyzyskać robotni- 
ków, zarywać skarb państwa. Kto nie 
kombinuje, ten nie jedzie, Ale to są 
kryminalne sposoby i nie zawsze się 
udają, czasem takim typem zaintere- 
suje się prokurator i wsadzi do „mam- 
ra' i cały plan diabli biorą. Toteż sto- 
sują je mniej przebiegłe Żydki speku- 
lanty, które się zbogaciły na śledziach, 
jednym słowem zwykła hołota fabry- 
kancka. Ale arystokracja, grube ryby, 


nie mogą się plamić tego rodzaju me- 
todami... 


PLANTACJE BAWEŁNY 
Kto wpadł na przykład na pomysł 
założenia plantacyj bawełny w Brazy- 
lii? Przecież bawełna to artykuł pierw- 
potrzeby dla całego przemysłu 
włókienniczego, przeplacamy za niego 


grube pieniądze, wysyłamy za granicę 
cenne dewizy. Gdy będziemy mieć 
własne plantacje, bez ograniczenia 
można będzie sprowadzać ten cenny 
surowiec i zaoszczędzimy gotówkę. 
Niech tylko rząd da zezwolenie, a znaj- 
dą się przemysłowcy, którzy to całe 
przedsiębiorstwo sfinansują. 

I znalazł się oczywiście zaraz wielki 
plantator. Kto? No, któż by, jak nie 
Ejtingon. 

Wiele wiązano z założeniem tych 
plantacyj ale nie od razu spost 
no się, dlaczego to Ejtingon tak skwa- 
pliwie zgłosił swe usługi i zaofiaro- 
wał zaangażowanie swych kapitałów 
w tak niepewnym interesie. Tymcza- 
sem rzecz wyglądała b. prosto. Obo- 
wiązująca u nas reglamentacja dewi- 
zowa ograniczyła do minimum wywóz 
pieniędzy za granicę. 

Otóż plantacje w Brazylii byłyby 
wspaniałym pretekstem do wywożenia 
kapitału z kraju. Czyż nie przebiegły 
pomysł? 

JESZCZE JEDEN SPOSÓB 

Albo taki niewinny trick. Toma- 
szowska fabryka sztucznego jedwabiu, 
której właścicielem jest Żyd milioner 
Wiślicki, ma przywilej, że przędzę mo- 
że sprzedawać dla zagranicy po cenach 
znacznie r zych, niż na rynku we- 
wnętrznym. Pewnie, że nie pracuje ze 
stratą, odbija sobie 'to w dwójnasób na 


Stronnictwo Narodowe na wsi 


Brzeziny, 1. 8. — W niedzielę, dnia 
31 ub. m. odbyło się zebranie organizacj 
ne nowego koła Stronnictwa Narodowego 
we wsi Biała, pow. Brzeziny. Zebraniu 
przewodniczy Stanisław  Drozdalski, 
p amówienia Józef Tarapacz 

Kazimierz Darc: Wybrano za- 
rząd nowozałożonej placówki Stronnie- 
tiwa Narodowego 

Również tego samego dnia przy udzia- 
le wspomnianych wyżej prelegentów od- 
było się zebranie Stronnictwa Narodowe- 


go we wsi Bątków, pow. Łęczyca, pod 
przewodnictwem prozesa Stanislawa Jóż- 
wiaka. zgromadzeniu wzięła udział 
przeszła 200 o3 cbraniach pano- 
wał entuzj, strój, _ wznoszono 


okrzyki na czość Romana Dmowskiego, 
Narodowej Polski i prezesa zarządu glów- 


nego Stronnictw: rodowego, adw, Ka- 
zimierza Kowalskicgo. è 
Po zebraniu w Bitkowla odhyla się 


zabawa tarecza, 


konsumentach w kraju. 

Nie tak dawno w Łodzi wśród 
dowskich fahrykantów wywołał pani- 
kę fakt, że na rynek rzucono wyr 
ze sztucznego jedwabiu po cenach n 
zwykle niskich. Żydki zachodziły w 
glowę, kto uprawia taki dumping, jak 
on kalkuluje, że może sprzedawać po 
tak niskich cenach? 

Rzecz się po pewnym czasie wyja- 
śniła. Takim figlarzem był Ejtingon. 
On to otrzymywał z fabr: przędzę po 
cenach w ec dwukrot- 

krajowe i gotowe 
fabrykaty puszczał na rynki wewnętrz- 


ne. Oczywiście dużo było z tego krzy- 
ku. Kto zawinił? Nikt nie zawinił, 
wszyscy chodzą wolno i bezpiecznie. 


Ale Ejtingon zarobit na tym grube 


sumy. 


PLEWICKAJA i.. EJTINGON 


Głośna była nie tak dawno sprawa. 
porwania przez agentów GPU przy- 
wódcy emigracji rosyjskiej w Par 
gen. Millera. Dużo się koło tego po- 
rwania narobiło huczku, światowa pra- 
sa rzucała podejrzenia, że to zrobiło 
niemieckie „Gestapo“. Aliści wkrótce 


się wyjaśniło, że to krwawi kaci bol- 
szewicęy przy pomocy zdrajcy, emi- 
granta, będącego na usługach GPU, 


gen. Skoblina i jego żony, słynnej śpie- 
waczki Plewickiej uprowadzili gen. 
Millera, który im był mocno niewy- 
godny i psuł robotę komunistyczną 
wśród rosyjskiej emigracji. 

Skoblin zdążył uciec do Rosji, nato- 
miast jego żonę aresztowano. I w cza- 
sie badań Plewickiej, agentki bolsze- 
wickiej, wypłynęło nazwisko... Ejtin- 
gona. Co miał znowu wspólnego Ej- 
tingon z Plewicką, z całą aferą porwa- 


nia emigracyjnego działacza rosyj 
skiego? 
Nic, na pewno nic. Ale przy Ple- 


vickiej — jak podała prasa — znale- 
ono czek na większą sumę; 
wiony podobno przez Ejtingona 


Protzz warchostwowi godiepństwom kupieckich wielnnóów 


Musi powstać jednolity front polskich organizacyj kupieckich — Ułatwić odmarsz ka- 


Łódź, 1. 8. Na terenie żydow= 
skiego kupiectwa łódzkiego obserwuje- 
my charakterystyczne zjawisko stale po- 
słępującego ujednolicania organizacyj- 
nego. W ubiegłym roku doszło do fu- 
zji dwóch żydowskich stowarzyszeń ku- 
pieckich, ostatnio znów złączyły się 
dwa związki/ kupców żydowskich. 

Na obszarze polskiego kupiectwa ob- 
serwujemy niestety objaw zaostrzania 
się przeciwieństw istniejących pomię: 
dzy poszczególnymi organizacjami. W 
tych warunkach każdą pożyteczna ini- 
cjatywa, zmierzająca do stworzenia jed- 
nolilego zwartego frontu chr i 
skieh zrzeszeń kupieckich, napotyka na 
nieprzezwyciężone przeszkody. 

KTO PRZESZKADZA I JĄTRZY? 
Tak zwane doly organizacyjne 
szeroka masa członków p 
związków kupiectwa cirzościj. 
szczerze pragnie ujednolicenia organi- 
acyjnego. Członkowie, ten „szary czło- 
wiek“ stowarzyszeń kupieckich, zda- 
jąc sobie sprawę z wartości marszu w 
jednym szeregu, i, że tylko wspólnymi 
siłami można pchnać w calej pelni z 
martwego punktu zagadnienie odźydza- 
nia Łodzi. dążą wyraźnie do usuni cia 
obecnego rozproszkowania organizacyj- 
nego na obszarze kupiectwa chrześcijań- 

skiego. 

Doly chcą współdzialania i przewró- 
cenia barier, oddzielających organizacje 


cykom i medałlowiczom 


od organizacji, „góra“ natomiast, zarzą- 
dy, a ściśle mówiąc wpływowi członko- 
wie tych zarządów robią wszystko, aby 
kordony utrzymać, 


SOBIEPAŃSTWO I WARCHOLSTWO 
Jakie intencje powodują wpływo- 
wymi członkami zarządów, udaremnia- 
jącyrai konieczne dzieło porozumienia 
międzyorganizacyjnego? 

Zdaniem rokiego ogółu polskiego 
kupiectwa sprężyną tą jent ambicja nie- 
zaspokojona nigdy, lapezywość nie- 
skromna na tytuły i tytuliki, nadzieja 
na nowe ordery i odznaczenia. Przecież, 
rozumieją sobie tak podobno „wpływo- 
wi czlonkow skoro się jest na fron- 
cie, na przedzie, zawsze istnieje możli- 
wość, że co! skapnie. 


UJEDNOLICENIE, 
ALE POD WARUNKIEM. 

To też kiedy dochodzi do rozmów na 
temat możliwości fuzji organizacyj ku- 
pieckich, na pierwszy plan wysuwają 
się siłą rzeczy sprawy personalne. Do- 
brze, mówi jeden i drugi „wpływowy 
członek“ zarządu, ujednolicenie orga- 
nizacyjne może być, ale ja nie mogę tt- 
tracić dotychczasowego swego stanowi- 
ska, 

Tymczasem nowa or 
wstała ze sfuzjonowan 
wymaga nowych ludzi, Dawni „dzi 
cze“ kupieccy muszą odejść na z 


ZA 


dów i by chorzy chrześ musieli ko- 
nej ui? Slan taki 
em stopniu anormalny i 
należy bezwzględnie i to w najkrótszym 
czasię go zmienić. 

Spłonął dom podczas wypiekn chleba, 
We wsi Grabostów, gm, Gorzkowice na 
szkodę Pauliny Drożdż i Władysława Fe- 
li spłonęła zagrodn gospodarska wartości 


2000 zł. Pożar powstał podczas wypieku 
chleba z powodu wadliwej konstrukcji 
komina. 


Ziemia z prochami bł. Wandy Malczew- 
skiej wróciła w ręce polskie. Majątek 
Parzno dawny folwark rodziny Ś 
kich nabył w swoim c żyu 


ec 
Ankjer 


We tej posiadającej wspan 
ściót, spoczywają prochy bł Wandy - 
czewskiej Żydowska gospodarka W Parz- 
nie razila uczucia katolików, którz 
wielką radością przyjęli wiadomość o 
pioniu majątku przez Polaka p. M z Za 
głębia Dąbrowskiogo. 


KRONIKA BEŁCHATOWA 


Groźny pożar od pioruna. W dniu 20. 
ub, m. w Bełchatowie wybuchł groźny pa- 
żar przy ul. Al. Kaczkowskiego. Pożar 

sybuchł wskutek uderzenia piorunu, ni- 
ąc zabudowania i warsztat tkacki, na- 
stacy do Eberta Rudolfa. Sraty sięgają 
około 3000 zł. 


ny wysługą lat odpoczynek. 
dojść musza żywioły śwież 
te, nieoharczona balastem zawiś 
przedzeń, rozumiejące współ 
cie polskie i szczerze, bea kruczków, 
podchodzące do żywotnych zagadnień 


dnia. 
GO MÓWI ŻYCIE? 

do głosu w życiu organiza- 
cyjnym kupieekim nowych ludzi, a o- 
dejś a figurantów o chorobliwej ambi- 
cji domaga się życie. Parę miesięcy za- 
ledwie istniejące Zrzeszenie Chrześci- 
jańskich Kupców Rynkowych, ponie 
waż prowadzone jest przez ludzi czynu 
i walki, ludzi pojmujących należycie 
swój obowiazek wobec Polski, ma w 
s dorobku wartościowe dzieła, a 
wszystkim znaną już dziś 
stkim I-szą Chrześcijańską Halę 
Targową. 

A co zrobiły w zakresie odźydzenia 
Lodzi zrzeszenia kupieckie chrz jań- 
skie istniejące od szeregu lat? W każ 
vm hądź razie nie mogą się Poszczy- 
cić tak widocznym rezultatem swej pra- 
cy jak chrześcijańska hala targowa. 


Do głosu 


Dzieło połączenia 
pieckich chrze 


organizacyj ku- 
ańskich w Łodzi musi 
się dokonać. Jeśli nie dojdzie do skutku 
przy współdziałaniu „wpływowych 
lonków” zarządów, to wykrystalizuje 
się ponad ich glowami. Jeśli ktoś sam 
dobrowolnie nie chce odej ć, to trzeba 
mu odmarsz ułatwić. Nowe, świeże ży- 
wioly potrafią znaleźć odpowiednie i 
konieczne rozwiązanie pilnego dla Eo- 
dzi zagadnienia, 

Żydowskiemu — zwartemu frontowi 
organizacyj kupieckich trzeba prze- 
ciwstawić sharmonizowana siłę polskie- 
go knpiectwa. DEL 


Chciał sprzedać 
własne dziecko 


Toruń. — Do pewnej drogerii przy- 
Był ojciec kilkorga dzieci, proponując 
przedaż jednego z nich. Krok len tłuma- 
zeyl biedą, jaka panuje w jego doma. : 
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Miry redakci i admin racji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


Wtorek 


Prenumeratę  „Orędownika* 
w Łodzi można zamawiać tele- 
fonicznie — telefon 173-55. 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (żyd) Piłsudskiego 54, 
Rembieliński, Andrzeja 28, Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 105, Miller, Piotrkowska 40, Antonie- 
wicz, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dabrowska 
24a. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. ©. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111 lu 


Pogotowie Ubezpieezalni 208-10. 

Straży Pożarnej 8, 
TEATRY 

Teatr Letni — „Gałązka rozmarynu”, 
KINA 

Corso — „Błękitna załoga” i „Zielony sy: 
gnal". 


Ikar — „Nie całuj w kinie", 

Oświatowy-Stoñce™ „Więzy miłości” i 
„Zaczęło się w pociągu”. 

Palace — „Zakochani wrogowie", 

Przedwiośnie — „Po burzy”. 

Rialto — „Kraj miłości" 

Stylowy — „Król burleski". 


Jutro ukażą się artykuły: 
„Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi w świetle cyfr”, 
„Moskwa, Łódź, Londyn, 
New York". 


al 
cernu Ejtingon i Ska“, 


KOMUNIKATY 


Nowootwarta Pierwsza Chrześcijański. 
jBala Targowa mieści się przy Rynka 

ernera 4. W hali jrezentowane są 
stragany wszelkich br: Nią 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Odpusty w sierpniu w par, diecezji łódzk. 

W dniu 6 sierpnia uroczystość Prze- 
mienienia Pańskiego w Mikołajawi- 
h, w Siedłeu, w Piotrkowie w parafii 
Jacka, w Łodzi w parafii Przem. Pań- 
ego i w par. Zbawiciela, 

W dniu 10 bm. urocz. św. Wawrzyń- 
ca — Łobudzice; w dniu 15 bm, urocz: 
stość Wnichowzięcia Najświętszej Mar 
Panny — w Parznie, Marzeninie, w Łodzi 
w parafiach: katedralnej, Matki Boski 
Zwycięskiej i Matki Boskiej Wniebow: 
cia, ul. Kościelna. 


g 


urocz. 
— Sirzegocinie; w dniu 26 
Matki kiej Częstochowskiej 
w Gałkowie, Retkini, Zelowie, Łodzi — 
kościół katedralny, 


Referat dla spraw miejsk. i dla spraw wsi 
stał uruchomiony ostatnio przy Ka- 
tolickim Stowarzyszeniu Mężów referat 
dla spraw miejskich i wsi. Zadaniem no- 
wo powstałych referatów będzie baczna 
obserwącja życia, segregowanie zagad- 
nien, a n dostosowanie do róż- 
nych środów ów, pogadanek i 
piśmiennictwa katoli TAN 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kto pobiera zasiłki z Funduszu Pracy? 
Jak donosi statystyczne biuro woje: 
wódzkiego Funduszu Pracy, na dzień 1 
lipca rb. pobierała zasiłki ustawowo 9.942 
bezrobotnych, Z tej liczby z hutnictwa 
2 mysłu metalowego — 312, prze- 
ego — 7381, przemy 
u budowlane 
ysłu i handlu 
83 


swnego — 
go — 53, z dr 
1840. z rokót publieznych 


Fragment nowopoświęconego sztandaru 
Sir. Nar Koła Łódź-Zukard* 


Pokłuli policjanta i wrzucili do stawu 


Krwawa bójka na noże w parku Stefańskiego w Rudzie Pabianickiej — Większy od- 
dział policji położył kres zajściom 


Łódź, 1. 8. — W Rudzie Pabianic- 
kiej, w parku nad stawem Stefar 
go, doszło do krwawej awantury, wy- 
wołanej przez Jana Grabowskiego 
oraz Józefa Kaletę. 

Podczas zabawy, urządzonej w par- 
ku, Grabowski mając jakieś porachun- 


Tysiąc Żydów z Łodzi 


ki z Kaletą wyrzucił go poza obręb 
terenu zabawy. Rozpoczęła. się walka 
na noże. Gdy interweniował policjant, 
awanturnicy przebili go również no- 
m i rzucili do stawu. Drugi poste- 
runkowy został ranny w głowę. $ 

Ponadto zostali ranni bohaterowie 


maszeruje do Palestyny 


Adwokat żydowski Rippel werbuje ochotników i w Łodzi 


Łódź, 1. 8. — Głośny już adwokat 
żydowski Rippel — jak to już donosi 
liśmy — organizuje nowy marsz do 
Palestyny. Organizacja marszu prow 
dzona jest planowo, jak się okazuje, i 
obejmuje swym zasięgiem żydostwo w 


Ponieważ w marszu ma wziąć u- 
dział około 10000 osób, również na 


terenie Łodzi zorganizowano akcję 
werbunkową. 

Organizacje syjonistyczne w Łodzi 
projektują zwerbowanie 1000 uczest- 
ników do marszu, przy czym pod u- 
wagę brani są wyłącznie Żydzi. któ- 
w wojsku i posiadaj» inkas 


Akcje remontowe w Łodzi 


Ca już zrobiono — 700 włascicieli ukaranych grzywną lub 
aresztem — Sprawa remo ntu zabudowań elektrowni 


Łódź, 1. 8. — W dniu wczorajs 
odbyła się w Starostwie Grodzkim kon- 
ferencja prasowa, przedmiotem której 
była ostątnio prowadzona na terenie 
miasta akcja porządkowa. Zagadnie- 
nie to omówił obszerniej starosta 
grodzki dr Mostowski. 

Przeprowadzono badania 20.000 po- 
sesyj. Wydano zarządzenia remontu 
w blisko 18 ty. wypadkach, w tym. re- 
montu domów było 7.000. Odnowiono 
i przebudowano przeszło 8.000 płotów, 


postawiono nowych blisko 6.000. 
ło 


Uporządkowano prz. 500 po- 
dwórzy, z tego około pół iąca wy- 
asfaltowano. Blisko 700 właścicieli do- 
mów zostało ukaranych grzywną, are- 


sztem lub aresztem i grzywną łącznie. 
Nakazane prace remontowe wykonano 
w blisko 80 pct wypadków. Rozpoczęła 
już urzędowanie komisja, mająca na 
celu ustalenie sposobów przeprowa- 
dzenia prac porządkowych na terenie 
posesyj fabrycznych. 
kolei inż. Kopeć z Miejsi 1n- 
spekcji Budowlanej wskazał na doko- 
nane remonty budynków i posesyj, bę- 
dących w posiadaniu Zarządu Miej- 
skiego. Ostatnio prowadzone są prace 
remontu budynków pań- 


h. 
swej strony dodajemy, że sprawa 
remontu zabudowań elektrowni pozo- 
stawią bardzo dużo do życzenia. 


Biuro meldunkowe w żydowskim pachcie 


Łódź, 1. 8. — W Tuszynie, gdzie 
na parcelach Tuszyna-Lasu, Schodo- 
wej Góry i Tuszynka mieszka w obec- 
nej chwili okoła 10 tys, letników Za 
rząd Miejski pobiera 20 groszy za kart- 
kę meldunkową. 

Rzekomo dla wygody letników, aby 
oszczędzić letnikom kilkukilometrowej 
podróży do ratusza, urządzono „Biuro 
meldunkowe — zarząd m. Tu 
(jak oficjalnie głosi szyldzik) w T y 
nie Lesie. Urzęduje tu ławnik Sztern, 


jest i nie może być urzędni- 
kiem miejskim, a za karty meldunko- 
we pobiera nie 20, lecz 40 groszy i po- 
nadto 40 groszy od osoby za manipula- 
cje przy zameldowaniu, choć karty 
meldunkowe są wypełnione. 

Pieniądze pobierane przez ławnika 
Szterna nie wpływają w całości do ka- 
sy miejskiej. Jak stąd widać, biuro in- 
formacyjno-meldunkowe w Tuszynie 
Lesie stanowi piękne źródło zarobku 
dla ławnika Szterna. 


który ni 


W sprawie poprawy bytu 
dozorców domowych 


Memoriat „Pracy Polskiej" do Min. Opieki Społecznej 
w Warszawie 


Łódź, 1. 8. — Jak wiadomo, umo- 
wa zbiorowa dla dozorców wygasą z 
dniem 1 grudnia rb. Ponieważ termin 
ewtl. wymówienia upływa z końcem 
sierpnia, obecnie już związki zawodo- 
we podjęły akcję w kierunku poprawy 
iego położenia dozorców domo- 
wych. 

Warunki pracy dozi 
szym ciągu opłakane. Większość ma 
niezwykle niskie uposażenie i mieszka 
w okropnych warunkach. Ostatnie o- 
rzeczenie nie uregulowało j 
wszystkich punktów spornycł 
których wypadkach pogo: 


ów są w dal- 


cję materialną, nie przyznając im wy- 
nagrodzenia za obsługę motoru. 

Obecnie związki zawodowe, a wśród 
nich „Praca Polska" opracowały spe- 
cjalny memoriał, w którym domagają 
się uwzględnienia żądań  dozorców: 
M. i. żądają, ażeby przy trzecim okrę- 
gu inspekcji pracy utworzony został 
specjalny referat do rozptarywania 
spraw dozorców, a to ze względu na to, 
że właściciele domów nie respektują 
układu. 

Memoriał będzie 
specjalną delegację w 
Społecznej w Warszawie, 


wręczony przez 
Min. Opieki 


Znowu dwa nieszczęśliwe wypadki 
na kopalniach 


Świętochłowice. (AJS) Wezi 
rajszego przedpołudnia wydarzył 
ciężki wypadek przy pracy w podzi 
miach kopalni „Polska“ w Świętochło- 
wicach. Å 

Przechodzący VII pochylniął w po- 
kładzie Gerhard na głębokości 400 m 
nadgórnik, 42-letni Karol Brzezina z 
Bykowiny, został porwany przez prze- 
jeżdżające wózki z węglem i przygni 
ciony do obudowy, skutkiem czego do- 
znał połamania żeber. Nieszczęśliwego 


górnika przewieziono do szpitala Spół- 
ki Brackiej w Chorzowi: Stan jego 
jest groźny. 

Mniej groźne obrażenia poniósł w 
tej samej kopalni cieśla górniczy, 57- 
letni Franciszek Staniczek z Święto- 
chłowic, który będąc zatrudniony u- 
kładaniem torów kolejki kopalnianej 
na głębokości 400 m w pokładzie Heit- 
man, został przygnieciony i doznał zła- 


mania nóg i ogólnych potłaczeń. . 


awantury oraz stawający w obronie 
posterunkowy Władysław Michalak 
Kres zajściu położyło przybycie więk- 
szego oddziału policji, która areszto- 
wała siedmiu uczestników awantury. 

Rannego posterunkowego oraz dwie 
dalsze osoby przewieziono do szpitala 
w stanie ciężkim. Na miejsce wyje- 
chała z Łodzi komisja, w skład której 
wchodzą prokurator i komendant po- 
wiatowy Policji Państwowej komisarz 


Kocuper oraz przedstawiciel urzędu 
śledczego. 
BI szczegóły sprawy trzymane 


są w tajemnicv. 


Szyld sekciarzy łódzkich przy ul. AL 
Kościuszki 


Rohotnicy „Polany“ 
domagają się podwyżki 


Łódź, 1. 8, — Inspektor Pracy wy- 
jechał do Pabianic w sprawie usta- 
lenia płac w fabryce lanitalu sztucz- 
nej wełny pod firmą „Polana”. Ma się 
odbyć konferencja. 

Robotnicy domagają się podwyższe- 
nia płac o 10 do 15 pet. 


Napad kandycki nożowników 


Łódź, 1. 8. — Kazimierz Warszaw- 
ski (Młynarska 84) napadnięty został 
przez braci Ignacego i Zenona Kubia- 
ków (Młynarska 94), którzy go po- 
kłuli nożami — tak, że w stanie cięż- 
kim został odwieziony do szpitala. 

Kubiaków zatrzymano. 


Podwójne samobójstwo 


Łódź, 1. 8. — Służąca domowa, 21- 
letnia Helena Kostrzewa (Bandurskie- 
go 8), w celach samobójczych wypiła 
jodynę, a następnie ułożyła się w łóż- 
ku i odkręciła kurek gazowy. 

Desperatkę znaleziono w stanie nie- 
przytomnym. Powodem samobójstwa 
była zawiedziona miłość. 


śmiertelny wypadek 
przy pracy 


Sieradz, 1. 8. — Wincenty Katz- 
marek, lat 58, gospodarz ze wsi Rusz- 
ków, gm. Barczew, podczas koszenia 
zboża tak ni ęśliwie upadł na kosę, 
że podciął sobie nogę pod kolanem. 

Żona jego widząc ten wypadek, po- 
biegła do wsi wezwać pomocy. Zanim 
jednak wróciła z sąsiadami, Kaczma- 
rek zmarł z powodu upływu krwi. 


Robotnik żywcem zasypany 
piaskiem 


Piotrków, 1. 8. — W dniu 29 ub. 
miesiąca uległ tragicznemu wypadko- 
wi robotnik Antoni Borczyk. Kopiąc w 
Piotrkowie przy ul. Narutowicza 123 
piasek, został przysypany osuwający- 
mi się zwałami ziemi na znacznej głę- 
bokości. 

Aczkolwiek w krótkim stosunkowo 
czasie wydobyto zasypanego spod zie- 
mi, wszelki ratunek okazał się już 
spóźniony, gdyż Borczyk poniósł 
śmierć wskutek uduszenia. 


1938 Numer 175 


Strona 8 ORĘDOWNIK. środa, dnia 3 sierpni 


Sport 
Ogólnopolskie zawody 
pływackie K. P. W. 


Wągrowiec. (wg). W niedzielę od- 
były się tutaj przy przepięknej pogodzie 
na jeziorze durowskim ogólnopolskie za- 
wody pływackie Kolejowego Przysposobie- 
nia Wojskowego. Udział w zawodach wzię- 
ły okręgi K, P, W.: wileński, katowicki, 
poznański i pomorski, 

50 m. stylem dowolnym dla pań: |. Ka- 
batówna (Toruń) 495 sek, 2. Staśkiewi- 
czówna (Poznań), 3. Kozakówna (Poznań). 

100 m klas. panów ponad 30 lat: 1. Ja- 
nawski (Poznań) 1:48,2, 2, Pawlak (Wilno) 
1:55. 

100 m styl grzbietowy młodszych panów: 
1, Farn: Kat.) 1:47, 2. Komorowski (W) 
1:51, 3. Firlik (Pozn.) 1:58. Poza konkursem 
Mochura (K) 1:34, Orzechowski (T) 1:29. 

50 m styl klas, pań: 1. Ziółkowska Hali 
na (T) 46,1, 2. Torłopówna Gertruda (F) 
16,3, 3. Pasiówna Zofia (Pozn.) 52,8. 


3X100 m zmiennym dla starszych: 1. 
Wilno 5, 2. Katowice 5:50,8, 
200 m klas. młodszych: 1. Niewiadom- 


Polska — Rumunia 5:0 


Pływanie 


Zawody plywackie zorganizowane przez Pë 
wiatowy Komitet W. F. i P. W. odbyły wię w 


si niedzielę. Staneło do nich 24 zawodników z te- 
w tenisie renu Konina i powiatu. Pierwsze miejsce na 
MEN z a zę, | 300 m zaja R F w czasie 7:38, 
Brassov, — Spotkanie między- stępnych dwóch stracił panowanie, Szymański Jan 5:40, 38. Wajciechowski Sta- 
państwowe w tenisie pomiędzy Rumu- | przy tym Rumun postawił wszystko na | nistaw u 3 
nią i Polską, rozgrywane w Brasov, za- | jedną kartę. W ostatnich dwóch setach "W konkurencji nn 100 m pierwsze miejnce 
kończyło się zdecydowanym zwycię- | górował znów Polak. W ostatnim spot- | zajat Ay iaw Zby ko, Konin w „Pisk 
stwem Polaków. W niedzielę, w t kaniu Baworowski zwyciężył Tanase- A WARE a A W ie 
cim dniu Spychała pokonał Schmidta 6, 8:6, 6:1. Rumun przy tym sta- W skokach z trompoliny zwyciożył Lowane 
6:4, 5:7, 8:10, 6:3, 6:4. Spychała po spo- gnował z dalszej walki. dowski Kazim i pkt Wio- 
kojnej grze w pierwszym secie w na- dzimierz 54 pkt, 3, Krówka pk 
nas ———— M z 
R aa a yers Piłka nożna 
ski (W) 331;_ 2. Firlik (Pozn.) 4:20,6, 3 400 m dow. młodszych: 1. Stankiewicz t ~ TIA 
Kraska ( ) 5:58. (W) 6: Rudy (K) 8 8. Firlik (Pozn.) | „piona o Tuzostąwia RAA 
50 m grzb. pań: 1. Ziółkowska (T) 50, 2 | 9:21, (Poza konkurencja Grysa Toruń 6,9). | na środku, atnku ię w. pronio., Bramki 
*erlie w JL w 


Torłopówna (T.) 51, 3. Kozakówna I (Pozn.) 


3,4. 

50 m dow. starszych: 1. Maciejewski Jan 
(Pozn.) 38, 2. Bernatowicz (W.) 39, 3. Jen- 
dryczek (K) 42,2. 

100 m dow. młodszych: 
(W) 1:16,7, 2. Rudy (K) 
4, 
ciejews 


(Pozn.) k 
„ Jan Ma 
). 


Skoki 
Henryk Kamiński ( 

200 m klas, starszych: 1, Miska (K) 4:48 
Janowski (Pozn.) 4:5,2, 3. Danksza (W) 


|: 
4:33. 


1. Stankiewicz 
3. Torbiński 


2 


i (Pozn), 


dia _duzosłow 


2:26.9 


3x50 zmienny pań: 1. Toruń 


> [Z 40 min. samo 

(skład: łkowska, Torłopówna i Kaba- Po przerwie w Laskowski strzelił 
tówna), 2. Poznań (skład: Kozakówna, Pa- | pierwsza bramke dl v A2 min, Wps 
równa] Kisie diem w 10 


ówna i Staszkiewiczówna). 
1. Pawlak (W) 


min, Odroważ ni 
Reprezentacja 
we z zespołem, k 


50 m grzb, starszyc| 


T, Janowski (Pozn.) 33,7. ai ustalona została jak nastepuj 

3X100 dowolny dla młodszych: 1. Wil- i RAT WAN 
no 4:469, Katowice wycofały się. Toruń u- «Piontek. Wostal: Qebul I dye 
zyskał poza konkurencją czas 4:16 W rezerwie pozostaną, Stranci, Martera: 

Ogólna punktacja: 1 Wilno 34 pkt., Por | Tango s Hodzl. Spodkakie odbedzie się — jak 
znań 23 pkt, 3, Katowice 22 pkt. (wg) | wiadomo — w środa, 


niedzielę w Rzeszowie 


Wisła pokonała w 
(8:1). 


Ja 
D 


długoletni członek towarzystwa n: 


z wielka gorliwością poświęcał się Towarzy: 
wzorem. pracowitości, 


Towarzystwo Przemy. 
dz 2723 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno si 
1 w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno 


5 nagłówkowych. 


Dnia 29 lipca 1938 r. zginął tragiczną śmiercią, 6. p. 
Czesław Zapłacki 

W Zmarłym stracilismy gorliwego członka. który 

Pamięć Jego pozostanie wśród nas na zawsze. 


Poznań — św. Łazarz 
O liczny udział członków w pogrzebie prosi Zarząd. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 


aszego A 


stwu i byl 


słowców 


Hrem - Puder i Myd 


lowo, 
ogło- 
Ogłoszenia wśród drobnych: 


Fabryka guzików i klamer 


l I. Siemiński i S. Śniady 


usuwają piegi, liszaje, pryszcze itp 
Udelikatniają i upiększają cerę., 


„JUSTENO ir fm. 
OGŁOSZENIA DROBNE 


1-1 


tamtejszą Resogię 431 
najnowszych fasonów komplety i poje. 
dyńcze poleca po cenach przystepnych 


M E B L E ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY 
STEFAN GŁOWACKI 


Łódź, Rzgowska 52. — Wyrób własny. n 154% 
Łódź, Wólczańska 212 — telef, 147-21 
Kolekcje i cenniki wysylamy za uprze- 
dnim porozumieniem. N 15878 i wszelką biżuterie 


Obrączki ślubne 


zegary, zegarki i platery poleca 


„m W. Szymański 


Lódź, ul. Glówna 41 tel. 132-24 


RATORIUM o 15478 


St. TRAWKOWSRIEJ w Łodzi 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się da godz. 9,25. 


mowy milimetr 30 groszy. 


> spe 26. SZUKA POSADY 5 
pow. poznańskiego ogłasza powodu powiększenia inierecu ogrodem, budynki 25 alejce 27.WOLNE MIEJSCA 
dyny_ chrześ nie, Wies Ławica. Oferty Orę-|Ogh z 
K (0) NK U R S przyborów szem mi Kupię downik. Poznań 24.64 087 REA KOKO Lakierniczy 
ORC Wolyń, Plóciennik.|forme do rur kan. 20 cm. Zzło- obliczamy po danej trzeciej cenie|pomoenik. dobry Tachowiee. 
na stanowisko Znaczeł n 15760|szenia Agentura. Kostrzyn. drobnych, trzebny. _Kuhacki Stefan, 
a n 15733 Młynarz styń, ml. Leszczyńska. T150 
wójta Oa CEIST pzofiik. gyplorem razowy, po- © Siuita domowa Czeladnik 
Aj: vana roczna ok rzebny. Mlyn nowy. ar- P cer ME 
niezawodowego w  Gminie|Serwatkiewiez Kórnik Rynek 157 ` ezr Piolrkowskim. ORA Panienka oai Mepiejnirga: i 
Dopiewo i uprasza o ewentl. Gościniec AR ZA 0242 z dobrej rodziny. lat 19. Anteli- złotych. potrzebny zaraz Wyna- 
zgłoszenia do 3, 8, br., które kolonialkę. duża „wieś. dobrze gentna przyjmie posadę u 1—2 o. |grodzenie dobre. Agentura, Ore- 
winny zawierać krótki życio- prosperujący wydzierżawię. Zglo- sób, Źna dobrze gospodarstwo|downika, Obrzycko. n 15 700 
y za i życio- 10. MAJATEI szenia Orędownik Pozna G d: domowe i gotowanie. Stanislawa 
rys kandydata. kwalifikacje i zd 64 099 ospodarstwo Pluzowska, Krotoszyn Wlkp. u Marszantka 
pretensje pod względem wy- 100 mórg miasto powiatowe kom-| Sienkiewicza 5. zig pierwazorzedna potrzebna Dreger 
nagrodzenia, Obecna zasad- 35 Poszukuję pietny żywy martwy nwentacz|p) p Czarnków. ng 15 1567 
nicza pensja wynosi 150,— zł|morzow» sprzedam. powód cho- |zościńcą z salka, najchetniej wejdo wydzierżawienia T 38./b) Inni k 
mies i 80, - zł ryczaltu nalba; Tomczak, Nowy Wolyark, wiosce "kościelnej. Oferty Ure-|Oferty Orędownik Pormat „ Fryzjerski 
poczta Września. n16118|downik, Poznań zd 63 828 n 15755 Parcelować pomocnik meski zaraz potrzebny 


podróże. Niecdzownym wa- 
runkiem jest stałe mieszka- 
nie w Dopiewie. 
Przewodniczący Rady 
Gminnej 
w z. (—) Kozłowski, podwójci. 
z 30197 


E: PIENIĄDZ | 


6,15 aud, po 
Kto poranny; 17,16 m 
pożyczy 8,00— nieruchomości —| wykonaniu Ork 


bierwszą hipoteke rolną. , Oferty | Lwowskiej pod d 


Dredownik, Poznan zd 63 421 


E: OŻENĘI | 


1edyńskiego; 
12.03 audycja poł 


danie, 2. muz: 


GOÓLNOPOLSKIE 


Środa, 3 sierpnia 


ana; 


11. 


audycja dia dzieci: 
Janek na wakacjacl 


ty); 16.30 polowanie na pa 
- wyjątek z cyklu myśl 
Weyssenhoffu; 19.05 „J 


dwy 


730 dziennik |y 
uzyka poranna w 
iestr Rogglogni| P17 t7). 


gr. Tadeusza Sef Katowice — 5.15 audycja po- 


ranna — plyty: 6.29 plyty z War- 
13.50 wiadomości; 14.00 — 

rl 15.10 gielda zbo- 

i towarowa; 15.15 „Kubiel- 


ST sygnal czasu; 
udni 


(plyty) 15.48 —|k bohate: 


Przedsiękióro. wiadomości gospodarcze; 16.00 or-| pie 
hudowlany een pie P awka ROA Mu: | Wadana lyt: 1 
3 pod dyr, Jerze- |ezaw „0 z 
Qlerty folngratia_ Oredownik, — [gp Sulikowskiego. @ Todzi i0 
oznani zd 6 656 __ —_——|.Przed wymarszem Kadrówk legond i b 
Buwowniczy 317.00 muzyka taneczna ply-|— koncert orkiestry salonowej poil 
+ kamienice, |!7 18.00 „Bla — zczy skiego. W 
M0 oferty Ore: |Pozadanka, (z Poznania); 18.10 — |prź 
PO * recital skrzypcowy Kugenii Umiń-|z 
skiej (% Krakowa); 15.45 „Pam 
Wdowa Bratkowski" — opowiadanie; — 
i5. własne mieszkanie. poszukuje |19.05 recital śpiewaczy Zofii Mas-| „Kraków — 8.00 muzyka lekka 
tawa Oferty Ore-|salskiej. Przy fortep. Jadwiga|plFia z 14.00 muzyka 
downik p B 719 Szamotulak: 19.25 pogadanka |biadow 10 wiadomości 
sktgsinaj 19.35 „Mors je powie- audycja dla 
wy” — koncert rozrywkowy (z 
E SPPZEDAŻE | Krakowa). Wykonawcy: Kwartet 
zzz salonowy, kwartet wo 


my, piekarnię Fileczorny: 2058 porni 
loninlke, 3 ogrodn. wei kości 06 nudycja dia w. 
ei sprzedam. Agentura Ora- 21.10, „Chopin a pol- 
downika._ Jarocin. n_15126 TRL addycja — T 
„50 spo w — 
Ty ¡Chevrolet i izorny "w wykonaniu 
ix trzy tonowy dobrze utrzyma: |Orkiestry Symfonicznej 
anio, Oferty Orędownik. Po-|dyc. G orza Fitelberga Łódź — 1345 awectury progra- 
zd 63 905 przegl 23.00 ostatnie win-| mowe, (ntyty): 14.15 lódzka gie 
Kolonialkę sjomości. dziennika wieczornego. |da; 1430 muzyka obiadowa, ply- 
ty): 15.16 audycja dla d 
towarem mieszkaniem. maglem rozmowa z dziećmi 


äzdu 


sprzedam. Adres Oredownik Po- 
cy ji Gu o o etaan Ee 


powodu wy 


spiosznie 


ją tiamowy milimetr lub jezo 


Ogłoszeni: 
redakcrinej 30 groszy, b) na stronie czwar! 


5 nazlówkowych) słowo naxłówrowe drukiei 


enia skomplikowane, % zastrzeżeni 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydani: 
nledzielnych i świątecznych do godziny 9.40 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiad 


szy. Ogłoszi 


KRAJOWE 


Baranowicze — 5.45 koncert po- 


mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): 


w zwyczajnych na stronie 6-la- 
a) przy kóńca czeń 
tej 50 groszy, e) na tronie drugiej BJ groszy, 


miejsce kosztuji 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobme ogłoszenia (najwyżej 100 slów. w tym 


m tlustym, 15 groszy. każde dalsze slowo 10 prosty. 


Ogłoszenie większe wśród drobnych poczynając od oatatniej stron. liamowy milimetr 30 gro- 


jem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
a przyjmujemy do godziny 10,30, a dr wydań 
rano. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają 
Ogloszenia prasjmniemy tylko za oplata z góry. 


ranny (płyty): 610 wiadomości z, poradnik sporto 
naszych stron; 15.15 muzyka ply- |? 


rozrywkowa. 
Konce 


Ko 


hoh 


yu 


1 


20. 


Ko 


hat 
Sz 


;| atworów 


ny 


| 


Nsklad i czcionki: Drukamnia Polska S. A. w Boznaniu, — Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rósrachonkowe: Poznań 3. numer kartotek 08. 


udziałem sol, 


Toniezna, 


deń — Muzyka z Wiednia 
cert z udz. solistów 


na stale, Jeran, 
karska, 


Krotoszyn, Pi. 
OSA 64 1 


pomagam. Poszczególne czynnó- 
ści przy parcelacji ulatwiam. — 


Olszewski Śrem, Mickiewicza 60 2 stolarzy 

GGSKNE BY zd 62868 | prace meblowe, budowlane 
Fzyłmie  uszkiewiez, Jaroci 
Moniuszki 8. — Fabryka mebli. 


Mistrz piekarski 
lat 28, kawaler. poszukuje poes- 
dy. Zgłoszenia Agencja Oredow 
nika, Sieraków n. Wartą, n 16 754 


n 15728 


Ucznia 
piekarsko-cykierniczego przyjmie 
Wojtas. mistrz piekarski. Ch, 


vy dla robotników 


M) sport; 22,06 muzyka tanecz- 


upiec dzież, Pierackiego 17. niši 
Z LAMPOWICZOM branży kolonialnej spożywczej đa- 
e Swiadect Oferty Fi Fryzjerka 
tura Orędownika Września potrzebna, 50 rl, utrzymaniem. 


Koenigsw. — Rozmaitości | hek. iza RIŁA AJAY 


ori 

oncert, popularny. 

m — Maz. lekka, 17,10 Koenigs- 

usterhausen — Koncert muzyki 

andyn jej, 1740 Praga — 
iska muzyka fortepianowa, 


00 M, Ostrawa — Koncert ka 


Humor zagraniczny 


00 Hilversum I — Koncert z 
n 20.15 Sofia — „Eu 
jusz Oniexin" op. Ozajk 

20.30 Pera 
fantast s 


zoe. Rzym — Muz. ka- 

; 2L15 Praga — Symfo 
21.50 Medio- 

nhaga Duńska mut. sym: 

lilyersunt 1 

h. 22.30 Wie- 
kon- 
00 Kopen- 
ga — Muz. taneczna. 24.00 — 
tutgart i Frankfurt — Koncert 
R. Wagnera oraz drob- 
ch utworów wielkich mistrzów.| 


22, 


peert na Orga 


„Włamywacz; Bardzo przepraszam, że budzę, ale 
gdzie państwo przechowują kosztowności i srebro? Jestem 
narazie nowicjuszem w tych sprawach. (M) 


(„Tribuna Ilustrata", Rzym). 


w Polsce £ odnoszeniem gazety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 


2,50 sł, sa granicą miesiecznie od 300 zl do 6,00 zł (zależnie od kraju). 
redakcji | xdministracji centralnej: Poznań, św, Marcin 70. Telefony: 40-72, 14- 
Adres _ 535 44. 2, 35. oda, 19 oraz w niedziele | święta tylko? 0.12. Kadaku 
ogowiedzialpoć Jan Plazak, £ Pozna iadomości | artykuly z m. Lodzi odpowiada 
aw Macia „ul. Piotrkow. Kronike Wielkiego Por z i 
Franciszek Przytarski » Poznania. — Ża ogloszenia 1 reklamy odpowiada Antoni Leeni 
a Poznania. — Rękopisów niezamówionych redakcja, nie zwraca. — ra 


padków, spowodowanych eila wyższą, przeszkód w zakladzie, strajków jt dawnictwo nie 
odpowiada za dostarczenie pisma, a prenumeratorzy ni omagknin ei wieda 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — 
44) 4] nie, he? 
— Nie powiem, aż siądziesz spo- Odwrócił się i odkrzyknął: 
kojnie, — Wiktoria!  Pułkowniku, zdoby- 


— Nie usiedzę, zlituj sięł 

— To ucieknę. 

— Nie puszczę cięt rozstawił 
szeroko ramiona, które zwolna zaczęły 


zataczać koło i zbliżać się do jej po- | się do stojącego 


staci, 
— Nie, nie! Nie chcę!... Boję sięt... 

Arturi... ż A 

„= Nie chcesz?... Boisz się mnie — 


powtarzał zmartwiałym nagle jak on- 
giś głosem blednąc. 

— Ach nie, nie to... Kocham cię, 
ale ktoś może wejść. Czyż nie rozu- 
miesz? — tłumaczyła z błagalną proś- 
bą w oczach składając ręce i płonąc 
ponownie, 

, Zrozumiał to tylko, że go kocha 
i przypadł do niej z okrzykiem: 

— Skarbie mój złoty! — chwycił jej 
złożone dłonie i zaczął całować zapa- 
miętale. 

Wyrwałą je błagając rozedrganym 
głosem: 

— Artur... Wariacie Kochany... 
bo ucieknę naprawdę! 

— Nis uciekniesz! Mojaś już, moja! 
— Chciał porwać ją znowu w ramiona, 
ale przeszkodził mu głos pułkownika: 

— A cóż to za napaść, mości pa- 


łem nareszcie swe szczęście! 

— Po tatarsku, jak widzę — zadrwił 
żartobliwie — ładnych masz przyja- 
ciół, poruczniku, winszuję — zwrócił 
dalej we drzwiach 
Staszka, 

— Najszczęśliwszym pod słońcem! 
— śmiał się tryumfująco kapitan. — 
Chodź, Stachu, chodź, przedstawię cię 


mojej narzeczonej. 

— (o? Jeszcze jednej? — zawołał 
w udanym zdumieniu, nie ruszając się 
z miejsca. 

x Pani Halszka niespokojne spojrze-= 
nie przeniosła na twarz kapitana i za- 
trzymała dłużej w niemym pytaniu. 

— Ależ tak, proszę pani — zapew- 
nił ją zgorszonym tonem Dębicz. — 
Nie dalej, jak przed godziną, dowo- 
dził mi, że ma ich cały batalion, roz- 
rzucony po całym kraju w myśl przy- 
słowia: „Co strona — to narzeczona”. 

— Zdrajco! — huknął na niego 
ponsowy ze wstydu kapitan, 

— Czy dlatego, że demaskuję zdraj- 
cę tylu sponiewieranych serc? — spy- 
tał z naiwnym zdziwieniem. 

— Nie wierz mu, Halszko, dziew- 


4 plotem głupstwa, 


czyno jedyna! — chwycił ją znowu za 
ręce ściskając gwałtownie. — Mści się 
szelma, że podrwiwałem z jego sążni- 
stych listów, które pisał, gdy zajecha- 
łem po niego i na uroczyste pytanie, 
czy nie mam kogo, na przykład na- 
rzeczonej, z którą chciałbym się po- 


dzielić wrażeniami dnia dzisiejszego 
— odburknąłem po głupiemu to, co ci 
tu powtórzył. 

W oczach Halszki zalśniły iskier- 
ki powstrzymywanego śmiechu, ale 
z udanym smutkiem zapytała: 

— Prawda to, panie poruczniku? 

— Prawda, skarbie mój złoty! — 
wybuchnął kapitan. — Bom ciebie 
jedną jedyną na świecie kochał za- 
wsze i kocham, a udawałem cynika 
hy ukryć przed 
ludźmi tę miłość i nieukojoną tęskno- 
tę do ciebie, jak Boga i Ojczyznę ko- 
cham. I bodajbym jutro trupem padł. 
jeśli tak nie było... Halszuś moja! 

Spojrzała mu w oczy z miłością, a 
jednocześnie z przestrachem, A Stasz- 
kowi przypomniały się zaraz oczęta 


Hani, gdy ją ranił żartami o możliwo- 
ści swej śmierci i żal mu się zrobiło 
tych dwojga, więc pośpieszył z zapew- 
nieniem: 

— Niech go pani uspokoi, bo nie 
daj 


złą godzinę jeszcze wymó- 
to żołnierz naprawdę, a w 
i przyjaźni najwierniejszy. 
Wart, by go kochać całym sercem. 

— Ma je już od lat... 

Powiedziawszy to zapłoniła się i o- 
puściła oczy. 

— Królowo moja! — zdawało się, że 
rzuci się jej do nóg, ale pochylił się 
tylko do jej rąk i jął okrywać je za- 


Bóg, w 
Set 


<hłannymi pocałunkami. 


— Na miły Bóg, chłopcze, toż ko- 
steczek z nich nie zostawisz! — krzyk- 
nat ze śmiechem pułkownik. — Wi- 
działżeś kiedy, poruczniku, taką za- 
chłanność? — No, ale dość tego, bacz- 
ność i marsz na kolację. 

Gościom pozostawiono całkowitą 
swobodę i do stołu siadali jak kto z 
kim wolał, z wyjątkiem pani domu 
i paru znaczniejszych gości, którzy za- 
jęli pierwsze miejsca, Nastrój też był 
przemiły i swojski, a potrawy po kre- 
sowemu obfite i smaczne, 

Kiedy sprzątnięto ostatnie danie, 
na stole pojawiły się baterie omsza- 
łych butelek staropolskiego miodu o- 
raz „węgrzyna” i pan domu wziąw- 


szy do ręki napełniony pucharek — 
wstał. > 

Ucichły naraz rozmowy i wszystkie 
oczy skierowały się na niego, Z twarzą 
pobladłą ze wzruszenia, z oczyma ja- 
śniejącymi szczęściem i radością — za» 
czął: 

— Żołnierze, bracia! . :: 

A kiedy ci wstali jak na komendę, 
wyprostowani i baczni, ciągnął dalej: 
— Jestem nad miarę szczęśliwy 
i dumny, że dane mi jest w tym wiel- 
kim i historycznym dniu gościć pod 
swym skromnym dachem głównych 
bohaterów tego wiekpoomnego aktu 
i przedstawicieli jednocześnie zwycię- 
skiej armii wyzwolonej Ojczyzny. 
Niech mi będzie wolno przy tej okazji 
dać wyraz głębokiej wdzięczności za 
zaszczyt, jaki mi uczyniliście, przyj- 
mując moje zaproszenie i w imieniu 
starszego pokolenia oddać wam należ- 
ną. cześć i hołd! Niech żyje Armia Pol- 
ską! — zakończył wznosząc kielich w 


= Niech żyje!.:. — powtórzono z 
głębi serc i spełniono toast. Aż 
Gdy napełniono powtórnie kieli- 
chy, Dębicz, zachęcony dyskretnymi 
spojrzeniami kolegów, wstał i odpo- 
wiedział z mocą: 

— Zacny panie pułkowniku! Po- 
zwól, że w imieniu obecnych i nio- 
obecnych tu towarzyszy broni złożę ci 
z głębi żołnierskiego serca „Bóg za- 
płać“ za słowa serca i niezasłużonego 
uznania. Tak, bo nie ty, szlachetny 
panie, ale młodsi wiekiem i ranga, my 
żołnierze, dostępujemy wielkiego za- 
szczytu, mogąc korzystać z twej go- 
ścinności i po bratersku niemal uści- 
snąć ci dłoń, Niech żyje przeszłość 
święta, a z nią wiecznie żywi w ser- 
cach naszych wielcy ojcowie nasi! 

— Niech żyjel! — zagrzmieli ofice- 
rowie. 

Zrobił się rumor odsuwanych krze- 
seł, bo wszyscy zapragnęli tracić się z 
pułkownikiem, a on z oczyma bły- 
szczącymi od łez całował każdego w 
głowę szepcząc niezrozumiałe słowa 
podzięki. Potem skinął na lokaja, by 
napełnił kielichy i podniósłszy swój 
w górę zawołał wielkim głosem: 

— Niech żyje wolna i zwycięska 
my się!! 

i 1 — powtórzono trzy- 
krotnie, aż szyby w oknach zadrżały. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ADAM NAWIOZ 


Za cudze winy 


Powieść sensacyjna 


26) 

— Biedne dziecko — szepnęła An- 
na z współczuciem, — Stryj bardzo 
musiał śmierć jego odczuć, wszakże 
tego syna kochał! — nie prawda? 

— Więcej niż siebie, niż cały świat! 
Był on ostatnią jego nadzieją, ostat- 
nią podporą wymierającego rodu, My- 
śleliśmy wszyscy, że tej straty nie 

t 


żyje 
Chłopczyk umarł przed dwoma 


Przed 
'Wańska. 

— Czyj portret zdjęto stąd? — spy- 
tała Anna, wskazując na opróżnione 
miejsce. 

— Starszego syna jaśnie pana. 

— Gdzie został umieszczon;? 

— W pokoju zmarłej jego matki. 
Pokój ten mieści najdroższe pamiątki 
dla pana. Kochał on tak bardzo swoją 
pierwszą żonę, że od lat trzydziestu 
nic w pokojach jej nie zmieniono — 
wszystko pozostało tak jak za jej ży- 
cia, prócz mnie zaś į jaśnie pana nikt 
tam nie wchodzi! 

Anna nie przypuszczała nigdy, aby 
zimny i wyniosły stryj jej był zdolny 
do takich uczuć. 

— Nie pokazała mi pani jeszcze 
portretu mego ojca — rzekła nagle. 


trzema! 


poprawiła 


— Nie posiadamy go wcale, jaśnie 
panienko — odrzekła klucznica, my- 
śląc o chwili, w której obraz został na 
rozkaz obecnego pana usunięty z ga- 
lerii. 

— Szkoda, chciałam bardzo poznać 
jego twarz. Powiedz mi pani, czy je- 
stem podobna do niego? Przecież mu- 
si pani pamiętać Zygmunta Siekier- 
skiego. 

— Naturalnie, ale zaręczam uro- 
czyście, że nie jest pani do niego po- 
dobna! 

— Doprawdy? Nie może być! 
Wszyscy mówią, że do matki też nie 
jestem podobna, że odziedziczyłam 
tylko po niej kolor włosów i oczu. 

Byłaby teraz chętnie cofnęła fe sło- 
wa i zarumieniła się z gniewu na sa- 
mą siebie. Wspomnienie skromnej ak- 
torki wśród strojnych i dumnych ary- 
stokratek zawstydziło ją mimowoli. 
Dziś więcej niż kiedykolwiek chciała 
zapomnieć o przeszłości. 

— A jednak do ojca wcale podobna 
pani nie jest — powtórzyła pani Wań- 
ska. — Nie przypomina panienka ni- 
kogo z całej tej galerii! 

Anna milczała i poszła dalej. Na 
końcu galerii znajdowało się wysokie 
weneckie okno, przez którego szyby 


zabudowania pięknego dworu na tle 
drzew parku. 

— Co to za miejscowość? — spytała 
Anna. 

— To Linowiec! 

— A więc dwór ten jest... 

— Linowiec, własność pana Ro- 
dzińskiego — odparła Wańska, pa- 
trząc badawczo w piękną twarz dziew- 
częcia. 

— Nie wiedziałam, że to tak blisko 
— rzekła Anna niedbale. — Spotyka- 
łam pana Rodzińskiego dość często za 
granicą. Towarzyszyłam w podróży. 
Zna go pani dobrze? 

— Od małego dziecka. Wychowy- 
wał się prawie razem z młodym pa- 
nem Siekierskim, matki ich przyjaźni- 
ły się także, a chociaż ze śmiercią pa- 
nicza zmieniły się stosunki, to on te- 
raz jeszcze przyjeżdża często do nas. 

— To pewno bardzo dumny czło- 
wiek — rzekła Anna, bawiąc się ner- 
wowo koronkami sukni. Na pytaniu 
tym zależało jej tak wiele, że zapom- 
niała na chwilę o formach arystokra- 
tycznych i zwróciła się z zapytaniem 
do klucznicy. 

— 0, nadzwyc: — odrzekła pa- 
ni Wańska, = Wszyscy Rodzińscy są 
bardzo dumni, ale przy tym szlachetni 
to i zacni ludzie. Pan Stefan szczyci 
się nie tyle majątkiem, ile starożyt- 
nością rodu, a mianowicie tym, że na 
długich jego dziejach nie ma ani jed- 
nej płamy, żadnej niesławy i hańby. 
Żony ich pochodzą również z wyso- 
kich rodów i są równie szlachetna i 
uczciwe. Pan Stefan bardzo dóbrym 


było widać w niewielkim Gddaleniu | jest człowiekiem, a Linowiec zalicza 


się do najpiękniejszych w okolicy ma- 
jątków. 

Anna odwróciła się szybko od ok- 
na, a serce jej jakoś dziwnie szybko 
zaczęło uderzać pod wpływem sprzecz- 
nych uczuć radości, trwogi i dziwnego 
niepokoju. Czy Stefan Rodziński wiedział 
o jej pochodzeniu? Czy historia jej lat 
dziecięcych potrafi przytłumić miłość 
w jego sercu, czy też dumny magnat 
poświęci miłość dla niesplamionej tar- 
czy herbowej? Myśl ta zbudziła w niej 
świadomość własnych uczuć, na która 
dotąd nie zwracała uwagi. Rumierce 
i blask oczu zdradzały tak wyraźnie 
to, co się w sercu jej działo, że pani 
Wańska zaczęła już w duchu układać 
szczegóły ślubu, mającego się odbyć 
wkrótce w Polkowicach, Jakże się my- 
liła! 

VII. 

— Zrózumiałaś mnie, Anno? 

— Tak, stryju. Słowa twe aż nadto 
są wyraźnel 

Obydwa głosy brzmiały hardo 
i wyniośle: stryj i bratanka siedzieli 
naprzeciw siebie, oboje hardzi i nie- 
ugięci. 

Późna jesień roztoczyła już swe pa- 
nowanie nad ziemią. Rychło było je- 
szcze, lecz na biurku pana domu pa- 
Tiła się lampka, osłonięta zielonym 
abażurem, reszta zaś pokoju tonęła w 
zielonym półmroku. W jednym z fo- 
teli siedziała Anna, ubrana w jasno- 
błękitną suknię, od której odbijała 
jasna główka i biała kapryśna twa- 
rzyczka. Ale modre oczy płonęły teraz 
gniewem, a usta silnie były zaciśnięte. 
(Ciag dalszy nastąpi) 
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Numer 175 


Wiek XVIII, jak żaden inny, sprzyjał 
specjalnie rozmaitym / awanturnikom, 
sztukmistrzom, kuglarzom. Tym się też 
tłumaczy, że najrozmaitsi genilemani ro- 
bili -ogromną karierę. Do nich należał 
przede wszystkim fenomenalny Bosco. 

Urodził on się w Turynie z rodziców, 
cieszących się ogólnym poszanowaniem, 
Więcej w tej mierze historia o nim nie pi 
daje. Od najmłodszych lat chłopiec o ni- 
czym innym nie marzył, jak zostać sław- 
nym kuglarzem, 


Mając lat 17-cie wstępuje Bosco 
do armii napoleońskiej, 


Podczas odwrotu rosyjskiego otrzymuje 
ranę od lancy kozackiej. 

W czasie, kiódy kozak ograbiał domnie: 

> nieboszczyka, nie znajdując u nie- 

, coby posiadło jakąkolwiek war- 

Bosco zdołał go obrać z pieniędzy i 


innych kosztowności. 


Odtąd rozpoczyna się jego kariera. 
„Jako jeniec rosyjski bawi on sztuczka- 
mi swymi swych kolegów, aż go pewnego 
dnia zaprasza do siebie gubernator rosyj- 
ski, u którego Bartolomeo Bosco daje swo- 
je pierwsze przedstawienie przed wyboro- 


Pomnik ryby 


Różne już pomniki odsłaniano; najcie- 
kawszymi były chyba pomniki wystawia- 
ne dla uczczenia gołębia pocztowego i dla 
psa. Obecnie powstanie pomnik, który nie 
będzie miał podobnego na całym świecie. 
M.anowicie w mieście Littoria, wybudowa- 
nym, jak wiadomo na osuszonych przez 
Mussoliniego bagnach pontyjskich, zosta- 
1 czasie odełonięty pom- 
. Ryba ta, a raczej rybka — po- 
nieważ jest miniaturow wielkości — zo- 
stała specjalnie przed niewielu laty spro- 
wadzona z Ar i Południowej. Wysta- 
wienie dla niej pomnika nie jest rzeczą 
tak śmieszną, iakby się to mogło pozornie 
wydawać. Jej zasługą jest w dużej mierze 
utrzymywanie w okolicy zdrowotności, ni- 
szczy ona bowiem larwy komara, który 
jest roznosicielem zarazków malarii. Rze- 
źba na pomniku przedstawiać będzie rybę 
dwumetrowej wielkości, którą rzuca się 
na larwę komara. Odsłonięcie pomnika ma 
być niezmiernie uroczyście obchodzone 
przez ludność miasat Littoria. 


Na grobie Ryszarda 
Lwie Serce 


Grób króla angielskiego Ryszarda Lwie 
Serce znajduje się we Francji w Fonte- 
yrault-Abbaye. Tu, w grobowcu Planta- 
£enetów, pochowane zostały szczątki do- 
czesne władcy, k wsławił się swymi 
mężnymi czynami i lwią ódwagą. Wobec 
stości zbratania. franko-brytyjskie- 


go i yty królewskiej w Paryżu, władze 
departamentu w osobie prefekta i mera 
m. Sanmur i mieszkańców przybyłych z 


okolicy złożyły na grobie królewskim wie- 
niec z kwiatów, przepasany wstęgą o bar- 
wach Union Jack'u. Liczni turyści an- 
gielscy zwiedzają obecnie Fonteyrault i 
oglądają mauzoleum, gdzie znajduje się 
grób Ryszarda Lwie Serce. 


wą publicznością rosyjską, za co mu gu- 
bernator poleca wypłacić 500 rubli. Pierw- 
sze to honorarium zużywa Bosco na kon- 
strukcję i udoskonalenie swych aparatów 
czarodziejskich, Bosco w krótkim czasie 
zyskuje ogromny rozgłos w towarzystwie 
rosyjskim, które 


czaruje nie tylko 
swą sztuką, lecz także swą uprzejmością 
1 swoim temperamentem. 


Po wojnie wraca Bosco do swojej ojczy: 
zny, gdzie jednakże rodzina jego nie po- 
zwala mu na wykonanie niepochlebnego 
zawodu „Giocolatore”, Wobec tego Bosco 
udaje się z powrotem do Rosji, gdzie cie- 
szył się tak olbrzymim powodzeniem, i 
gdzie po dłuższej włóczędze 


przyjęty zostaje przez cara, który daruje 
mu kosztowny pierścień brylantowy. 


Z taką legitymacją Bosco odwiedza kolej- 
no stolice europejskie, gdzie witany bywa 
entuzjastycznie. 

Nawet cesarz austrtiacki kilkakrotnie 
był obecny na jego przedstawieniach. — 
Bosco posiadał pamiętnik z nazwiskami 
wszystkich znakomitości Europy. Była 
tam także podpisana wdowa po Napoleo- 
nie, Maria Ludwika, prawie wszyscy kar- 
dynałowie (konklawe 1839), sułtan turec- 
ki, bey Tunisu i inni. Jako jeden z ostat- 
nich zapisał się w roku 1852 cesarz Fran- 
euzów Napoleon III. 


O Bartolomeo Bosco 
istnieje całą literatura. 


Nie brak oczywiście licznych anegdot, któ- 
re utworzyły się dokoła tego. człowieka, 
który wcale nie robił wrażenia tajemni- 
czości. I tak donosi kronikarz, że razu 
pewnego nocował on wspólnie z pewnym 


Wielka kariera sławnego kuglarza 


duchownym w jednym pokoju hotelowym. 
Gdy tenże w nocy się obudził, zobaczył on 
Bosco, 


jącego przy stole kolację 
isną głową pod pachą. 


W Paryżu Bosco aresztowany został na 
ulicy, ponieważ pewien pan utrzymywał, 
że Bosco skradł mu chustkę. Aresztujący 
Bosco policjant znajduje w hełmie swym 
chusteczkę. W Smyrnie rzuca on pewne- 
mu pyszałkowatemu Anglikowi pierścień 
brylantowy do morza, który następnie 
znajduje właściciel w swym kufrze. W 
Bordeaux zjada on w pewnej restauracji 
w obecności drugiego gościa z wielkim 
apetytem nóż i widelec, po czym na deser 
połyka jeszcze łyżeczkę. 

Gdyby nawet historie te były zmyślone, 
dowodzą one przecież ogromnej popular- 
ności czarodzieja. 


Program jego obejmował 86 numerów 
o tytułach 


mniej lub więcej sensacyjnych; jak np. 
Świeca Gustawa III — Jak wygrać wielki 
los — Być albo nie być — Laska Fryde- 
ryka II — Pocieszony przez żonę despe- 
rat — itd. Bosco ubierał się na wzór sta- 
rej szkoły w ubranie szczelnie przylegają- 
ce do ciała, był zawsze usposobienia po- 
godnego i — znakomitym aktorem. Pismo 
pewne taki daje opis jego sztuki: W rę- 
kach jego znikają kule i pojawiają A 
znowu. Na jego rozkaz 


zegary w tej samej sekundzie 
wskazywały odmienny czas, 


Bosco zmarł zapomniany. Gazety nie da- 
ły żadnego wspomnienia pośmiertnego. 
Był zbyt tajemniczym, by być zrozumia- 
nym. (kk) 


pa 


Jelon ślubny w niebezpieczeństwie .,. ale na szczęście już po akcie ślubnym. 


Oryginalne zdjęcie pochodzi z Londynu. 


W FABRYCE PIENIĘDZY 


Stany Zjednoczone wydaty"O0E 5-cen= 
towe monety niklowe, które wybiła 
mennica w Filadelfi. Na zdjęciu ostat 

ni etap fabrykacji. 


Nieudała ucieczka 
- Z Sowietów 


Tallin. (ATE) Nadeszła tu z Nar- 
wy wiadomość, że dwaj b. oficerowie 
lotnictwa sowieckiego, starszy porucz- 
nik Wagulin i mjr Wołkow, którzy, 
znajdowali się w obozie pracy przymu- 
sowej odległym o 100 km od granicy, 
usiłowali z obozu tego zbiec i przedo- 
stać się na terytorium estońskie. Po- 
czątkowo zbiegowie korzystali z powó- 
zek, jednak większą część drogi mu- 
sieli odbywać pieszo. Gdy znajdowali 
się w pobliżu granicy estońskiej dopę- 
dził ich pościg na samochodach. Obu 
zbiegów rozstrzelano na miejscu. 


— 


Jajka na wagę 


Warszawa. (Tel. wł.) W ostat- 
nim Dzienniku Ustaw R. P. ukazało 
się rozporządzenie Rady Ministrów w 
sprawie sprzedaży w handlu detalicz- 
nym jaj kurzych. 

W myśl tego rozporządzenia. x 
dniem 28 sierpnia rb. sprzedaż jaj ku- 
rzych w krajowym handlu detalicz- 
nym powinna być dokonywana na 
wagę, handlujący zaś obowiązani są 
uwidaczniać, czy jajka są świeże, czy 
też konserwowane. 

Wspomniany przepis nie dotyczy 
hodowców kur, którzy mogą nadal 
sprzedawać jaja ną sztuki, 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI | 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-8, w niedzielę: 9-12, 


n 15009 


Po raz pierwszy zetknie 
Się prokuratura 
Z dość rzadkim w tej branży 
Nazwiskiem — Kiepura! — 
Albowiem go skarży 


Któryś z mecenasów, 

1ż Jan fach ten stawia 

Obok... świniopasów! — 
Nie wiem,.co bym zrobił, 
Bo nie znam się na tym — 

Czy bym się obraził, 

Będąc adwokatem — 

Niemniej się dziwuję 

P. Mecenasowi — 

lż „krzywdy“ nie zechciał 

Darować Mistrzowi! — 
Przebaczać wszak trzeba 


W myśl prawdy, że: „Mądry 
Ustąpi... młodszemu”! — 


Zresztą, prawdę mówiąc — 
Za cóż karać Jana? — 
Że gada? — Że piecie 
W takt swego „oj dana"? 
Jedynym co prawda 
Powodem do kary 
To byłoby może, 
Że mówi bez miary! — 
Wszelako, gdy z tego 
Byśmy punktu wzięli 
Naszych poniektórych 
Cnych obywateli — 
To — wierzcie mi Państwo — 
Stwierdzam z wielkim żalem — 
Połowa by winna 
Siedzieć w kryminale! — 
Cóż bo „oni“ plotą 
Za bzdury i brednie, 
Że człek jak w biegunce 


i blednie! — 


Wścieka się i 


Cóż bo „oni“ wreszcie 
Już nie wygadują 
1 nie przyrzekają 
1 nie obiecują?! — 

Zatem, kto? szkodliwszy, 
Czyja gorsza bzdura — ? — 
Myślę — że mniej szkodzi 
Wielki mistrz Kiepura! — 

Pomijając pustkę 
Głoszonego zdania — 
Przyjrzyjmy się mowom 
Z strony... wykonania! — 

Tu już konkurencji 
Nie ma mistrz Kiepura 
1 nie da mu rady 
By najwyższa... góra!! — 

Pamiętamy przecież 
Mowy epokowe, 

Które miały wykuć 
Charaktery nowe — 
Stworzyć nowych ludzi — 
Nowe dać ideje — 

1 co? — Do dziś człek się 
Wesoło uśmieje! — 

A on? — Jan Kiepural? — 
Jak to on zagada — 


Jaka pewność siebie — 
Jakaż przy tym swada — 
Że, słuchając — myślisz 
Skąd, mimo młodości — 
Wzięło się w chłopaku 
Tyle... bezczelmości!? — 
Uczyć się, panowie, 
Sposobu gadania — 
A wtedy te wasze 
Bzdury i bujania, 
Choć z wszelkiego sensu 
Do czysta wyprane — 
Nie będą przynajmniej 
Nudne i drewniane! — 
Przeto pełną piersią, 
Biorąc górne tony — 
Ślę moje wolanie 
Przed Temidy trony: 
Albo, cna Temido, 
Zmień mózg u chłopaka — 


Albo też, jeżeli 

Wola twoja taka — 
Razem z misirzem Janem 
Wsadź do kryminałów 
Najnudniejszych w Polsce 
Zrzędów i jąkałów! — 


STANSO. 


